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w. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


The ntin” Office of "Gazeta Pol 
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GRUNTA 


i dobre Dziedziny! 
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Można teraz nabyć 


DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 


stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 


gdzie jest jedna czwarta część gruntu 


i na wszelkie zabudowania gospodarcze. 


Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 


może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii 
pod dostatkiem. 


Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna- 


cznie podwyższoną. b 


Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z pray- 


_ szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej. 


Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma- 
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni 


na przyszłą wiosnę. 


rzystalibyście wiele. 
> Pamiętajcie moją radę. 


Milwaukee, Wis. 


prime o. 
read in all the States and Territories of the Union, ip 
Peru, in France, Great Britain, Germany, Anstrie, 
Turkey, in Asla and in all the provinces of 


ska“ ewecutes the cheupest, 


Radzę także zasiać trawą miejsca wolae od drzew, przez 
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of CHICAGO, 
PIERWSZY 
NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


KAPITAŁ £8,000,000. 
WEKSLE * 


NATIONAL BANK. Tolberamyžagranioxno 


NIEMCY. 
Berlin, 8 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Reicbstagu oświa- 
dczyli wolnodumoy, iż będą po- 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. | pierali wniosek rządu o zwiększe- 


nie armii, jeżeli czas ełużby zosta= 
nie zmniejszopy Z lat trzech na 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- | dwa. Rząd nie uznał tego Żąda- 


barg — Rosya i wszystkie inne europejskie 
e ta 


ko też na wszystkie kursujące pieniądze | nia. 


LISTY ZASTAWNE 


dla użytku podróżnych w My ap 2 części świata, 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar. 
kowaną Komisy4. 


Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. WIOEPREZYDENI; 
= SIMONDS > a -4 KINGMAN 

ABYER. DEASY 
R. J. Btreet, as. Kasyera. l 


Generalna agentura 
jest takiego 
BREMEN—BALTIMORE. 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta. 
wiam i ściągam spadke- 

bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


lub 


KONSUL 


H. CLAUSSEN!US, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 


W. Dyniewicz, i napowrót. 
» 
I 
Miary Pblietty, | . : i ROSTA przesyłane wprost w dom, 
Najtańsze 
oanien |LlniaHamburgska |, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 3 g 3 
m m kowo Wygody pazażorów s ru pe BACA tych P elnomocnictwa stawia prawne 
CHIOAQ p Bws Nic TC antw por Nz mada 4 ściąga p siwa, 


albo 


H. CLAUSSENIUN i CO., 


Zało do $ 16,00 M No. 2 South Olark Street, 
Hamburga 
żone w BILETY 
roku na całą podróż tanio! Lawrence M, Ennis 


Tysiące pasażerów, 
podróżowali, 


1870. 29 l 


JOSEPH A, STOLBAś(0. 
Lr 1 miucarze (Die Sinkers and Bten 
To South Clark Str.. Cht 

o 3 r". cago. 

PT PABRYKANCI 9 

Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, žela- 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi (door 
plates), tak nazwanych „baggage and 00] 
check». piecyęci dla notaryuszów 1 korporacji, 


jako też gumowych (rubber ważni" etc, etc. n 
March 20—8 


LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 


Jeneralni Agenci 


wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 
ekspresowych itp. 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyj używam 
najlepszego materyału i wy: 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


Gazety P 


Adresować: 


July 1—87, 


MYSZA WIEZA 


—— wśród 


JEZIORA GOPŁA 


przez 


ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO. 


Powieść słowiańska g pierwszej połowy IX w. 


—— Er ———— 


Ciąg dalszy. 


— (zy tym znakiem odpowiadacie mi 
bogowie — zawołał wzruszony Miłosław. — 
Zdawało mi się, jakoby nieszczęście ukryte 
w cieniu nocy zbliżało się do zamku, widzie - 
liście moi chłopcy ów obłok, który po 
wierzchu jeziora wzniósł się przy wieży zam- 
kowej? 

— Widzieliśmy ją — odpowiedział Mi- 
chał — niesie ona z sobą grot śmiertelny, i 
jeżeli go wypuści, tedy bez ochyby runą te 
starożytne mury w smutne zwaliska i trawa 
pokryje kiedyś te miejsca gdzie stały; ale 
człowiek jeżeli jest mężny i wierny, podnosi 
się z upadku i wyżej stoi nad cbłokami. 

— Wiem o tem dobrze — odezwał się 
Miłosław po małej chwili — wiem, że w wa. 
szej wierze wiele rzeczy z innego względu 
bywają uważane, niżeli nam o nich nąuka 
starych bogów opowiada; również słyszałem o 
tem, że w niej swykliście czerpać pociechę w 


wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


CHAS. KOZMINSKI & C0., 


168 Washington ulica, 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralmi Agenci, 
31 33 Broadway, 


Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAGO, 


DRUKARNIA 


W CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytncye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, itp. 


w wszystkich głównych językach. 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


którzy tą linią | ATTORNEY at LAW 


domas | mmm 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 


Pokój 22 — 163 Randolph 
róg LaSalle str. 


Polscy klerkowie: 


JULIUSZ MALKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI. 


(Oct. 21 87,) 


ERAS, ROIMINSRI 4 b. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów, 


Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


am | napowrót z Europy zawe?s tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty wo wszy- 
stkie strony awiata, yrabiamy 


pełnomocnictwa 


s konsularnem | notaryalnem uwierzytelnieniem, 
au e sumiennie majątki 1 inne po- 
siadłośc 


dla Zachoda, 
Chicago, 


New York. 


olskiej 


Płacimy 
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


RZ zi 


nie możemy. 


serca pociechę, lecz należy  pierwej 
się mężnym w godzinach doświadczenia. 


doświadczony, biegł pędem ku mieszkaniu | minając o rozkazie królewskim, wybiegli z 
ten hałas | chaty wydając okrzyk popłochu, a tuż za nimi 
szło dwóch olbrzymów z ognistemi mieczami 

Walka powszechna obrała miejsce w spo: | PRd£Ą© przed sobą przelękłych i uciekających 
kojnej wiejskiej zaciszy. Z trudnością opierała żołdaków, za którymi również ścigający ich 


cnotliwego wieśniaka, 
odzywał. 


zkąd się 


CHICAGO, ILL | mioletni etat 


'wdzie sprzymierzone 


a M me 


W imieniu rządu przemówił mi- 
vister wojny Bronsert Schellendort 
i oświadczył, že Niemcy pomimo 
polityki pokojowej wkrótce będą 
musiżły brać udział w wojnie 
W obecnej chwili nie grozi - wyra- 
wdzie takie niebezpieczeństwo, lecz 
pomimo tego nistak czas bardzó kry- 
tyczny. Minister zwrócił uwsgę 
członków „Reicbstagu* na to, že 


— North German Lloyd. — Francya pomimo iż posiada mniej 


ludności jak Niemcy, ma pod bro- 
nią więcej ludzi w czasie pokcju, 
aniżeli ostatnie to państwo. Rząd 
nie možes zezwolić na to, aby mo 
carstwo sąsiednie, którego obywatele 
nie msją dla Niemców uczuć tak 
przyjaznych, aby można zapobiedz 
wojnie, miało mieć więcej Żołnierzy 
pod bronią jak Niemoy. Wniosek 
o powiększenió armii jest bardzo 
ważnyw. _Reichstag powinien go 
uznać jeszcze przed Bożem Naro- 
dzeniem, jeżeli ma być osiągnięty 
cel, do którego rząd dąży. Niech 
každy, który myśli Że nowe cpG- 
datkowanie ludu jest nieznośnem, 
baczy na to co się dzieje z drugiej 
strony gór wogezkich (Francyi). 
Rząd jest zwoszony zająć sig tą 
SfTawy, 

Poseł Richter odpowiedział, że 
stan rzeczy nie jeet tak grożnym, 
jakim go miuister wojny przed 
tawia, 


Polityka Bismarcka, przymierze 


Weksle, wypłaty pieniędzy | z Austryg, są faktami znanemi. 


Obecnie nie abodzi o niebezpieczeń- 
stwo wojny, lecz o upodatkowanie 
ludności, Nim Reichstag przystąpi 
do głosowania nad wnioskiem woj” 
skowym, powinien znać wnioski 
rządu  tyczące się fiparsów. 
W każdym przypadzu powiaien 
„Reicbstag'* odrzucić wniosek o sied- 
wojskowy i mógłby 
tylko popierać etat na trzy lata i 
to wtencząs tylko, jeżeli słażba 
wojskowa trwałaby tylko dwa lata 
dla każdego Żołnierza. Richter 
protestuje przeciw temu, iżby armia 
miała sig składać z jednego procentu 
ludności. 


Minister wojny odpowiedział na 
to, že rząd _ postasowił przed 
zwołaniem  Reicbsiagu, iż nowe 
prawo wojskowe ma wejść w Życie 
z dniem l kwietnia 1887 r. 

Poseł Saldern popierał wniosek 
rządu. Nastąpiło odroczenie, 


Berlin, 4 grudnia. Windthorst 
wystąpił przeciwko eiedmioletniemu 
etatowi wojskowemu, Marszałek 
Moltke zaś popierał sprawę rządu, 
udowodriając že pokój europejski 
mógłby tylku być utrzymanym przez 
przymierze Niemiec z Fronoyą, lecz 
przymierze takie jest niemożliwem, 
ponieważ Fruncya  Żąda zwrotu 
dwóch prowincji odebranych jej 
skvtkiem wojny 1870-71 r. t. j. 
Alzacyi i Lotaryngii, czego Niemcy 
nigdy nie uczynią. Niemcy są wpra- 
z „Austryg, 
lecz wielkie mocarstwo Lie może 
się spuszczać ma poparcie przez 


razie utrapienia, którą my w naszej znaleźć | ców, roznosił smierć i rany pomiędzy 


ci zaś obróciwszy ku niemu 


się garstka dzielnych rolników dorwanemi na przyjaciele Piasta wybiegli. 


podręczu leżącemi siekierami i kosami prze- 


ubogiej chaty, na bogu zaś stał Piast z pod 


Widząc Miłosław zbladłego i opadłego z 
mocy wielu mocno uzbrojonych Żołnierzy, | sił Piasta, który jedną ręką trzymał się za 
którzy z nową i coraz większą zajadliwością | miejsce zranione, a drugą wsparty o ścianę 
bój zacięty rozpoczynali. Wielu już pobitych wpatrywał się na omdłałą dziewicę, nad którą 
i zranionych zaległo zbroczope krwią klepisko | płacząca staruszka nachylona starała się ją 
orzeźwić, przystąpił bliżej i rzekł przytłumio- 


niesionym do góry mieczem wywijając nim na | Dym od żalu głosem: 


wszystkie strony i zasłaniał swemi piersiami 


Czterech najdzielniejszych żołnierzy rzuciło się 
na niego wołając: 
Odstąp 
wydaj nam  dziewicę, 
ochyby! 


wieśniaku 
zginiesz 


nierozsądpy 
inaczej 


zamach coraz słąbszym się stawał, gdyż stru - 
mieniem prawie lała się krew z głębokiej 


— Piaście! powiedz mi, czy Rzepicha już 
Rzepichę, która zemdlona na ziemi leżała. | nie Żyje, i czy ją mordercze ostrze trafiło? 
— Jak możesz się tak pytać szlachetny 
książę — odpowiedział Piast słabym głosem 
i | — żyłżebym ja, gdyby choć włos spadł z jej 
bez | głowy? 
W tym momencie otworzyła dziewica 
Rozjadłe i zapalczywe cięcia były rozpa- | zmartwiałe oczy, a poznawszy nad sobą stoją: 
czającą odpowiedzią Piasta, atoli każdy jego | cych Piastai Miłosława, podniosła ku obudwom 
swe ręce mówiąc z uczułością: 
— Dzięki Wam wy wierni i mężni ryce- 
rany którą w ramię odebrał, W okamgnieniu | rze, bez waszej obrony, jużby zapewne Rze- 


przyskoczywszy Miłosław do tej czeredy zbój- | picha nie Żyła. 


skutkiem 
gazu. 


nadtem, aby wielkie mocerstwa po- 


jane mocarstwo, lecz tylko na włe- 
ane siły. ù 
W podobnym sevsie mówił Bron- 
sart Schellendorf, minister wojny. 
Zdaje się, že wniosek rządu zc- 
stanie przyjętym, 


FRANCYA, 


Paryż, 1 grudi is. „dJourral de 
Debats“ mówi,  Francya uischce 
bynajmniej zająć riejsca Anglii w 
Egipcie, skoro ta wycofnie swe 
wojska z tego kraju; jeżeliby zań 
opuszczenie Egiptu zależało od tego 
iż Anglia ma pozostać panią tego 
kraju, uatenczas nie może być mo- 
wy o jakiemkolwiek porozomieniu 
się. Żądanie Anglii, aby jej dano 
czasu do opuszczeni» Egiptu wska- 
zuje žo choe posiadać kraj ten mk 
ozas pieograniczons, Francya niee 
cbce dla tej przyczyny wypowie- 
dzieć wojny Avgi; lecz uwała 
jednakowoż že jej ięjereea i prawa 
cierpią przez to, € 
- Alger, 2 grudoik. Donoszą że 
tr ancuzki okręt wcjenuy Chander 
nagore, na którym się znajdowało 
1200 żołnierzy zżacnął podczas 
burzy i znim załogi i Żołnierze na 
nim się znajdujący. 

Paryż, 3 grudni, Ministrowie 
francuzoy podali się do dymisyi. 


WIELKA BRV4ANIA. 


Londyn, | grudria, Kardyna 
Manning udzielił dziś Świgoeń ka- 
płańskich 73 Jetnie. a lordowi Ka- 
rólowi Thynne, 

Londyn, 2 grudnis W kopelni 
węgli Lemore, w pebliżu Durham 
utraciło dzisiaj życe 10 robotników 

ekapiozgy szkodliwego 
BUŁGA I 

«CE4d. 

Lo ndyn, ) yrudnie. „Standard“ 
donosi, iż w Scfii jes: mowa o tem, 
aby przedstawić Ataoerykanina za 
kandydata na tron bułgarski, 

Sofia, 2 grudnia, Delegacya but- 
garska, która ma odwiedzić dwory 
wielkich mocarstw europejskich wy 
jechała juž, Polaconć jej pracować 


twierdziły wybór duńskiego księcia 
Waldemara lub też zniewoliły księcia 
Aleksandra do powrotu na trob buł- 
garski, z 

Bukareszt, 2? grudnie. Spisek uknu, 
ty przez tutejszych „Zańkowitów* 
w celu zniesienia qrowisory Cznego 
rządu Bułgaryi spełzł na niczem, 
ponieważ rząd carski miechciał dać 
pieniędzy potrzebbpych do przepro- 
wadzeLia tego zamachu, 

Londyn, 2? grudnia, Austrya ža- 
da, aby nasamprzód została zała- 
twiona kwestya połączevia Wecho - 
dpiej Rumelii z Bułgaryą a potem 
został obrany nowy ks'ążę; Austryę 
popierają Włochy i Avglia, Rosya 
zaś, Francya i Turcya żądają, aby 
casamprzód został wybreny książą 
bułgarski, poczercby dopiero wiała 
zostać załatwiora kwostya rumelijsko- 
bułgarslia, 


SERBIA, 


Białogród, 4 grudnis. Król M- 
lan przyjmie jutro delegucyę buł- 
garską. Powiadają tutat że buł- 
garski rząd prowizoryczny stara 
sią o to, aby król Milan przyjął 
kandydnturę na tron bułgarski, 
Celem regencyi jest założenie nowe- 
go  wiwlko-hułgarskiego państwa 
przez połączenie Serbii z  Buł- 
garyą i Wschodbią Rumelię. 


nimi; | 

siły, albowiem 
ojca, abym cię 
prowadził. 


- 
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— Pokrzep się kochana siostro! — rzekł 
oręże uderzyli | do niej Miłosław — uspokój się i nabierz 

— dy czas nadejdzie — opowiedział | wspólśemi siłami na niespodzianego nieprzyja- 
Rafał —” znajdziesz i ty książę żądaną dla | ciela; ale cnotliwi rolnicy pokrzepieni vowem 
okazać | męztwem z jego przybycia, złączyli się z nim 
wspólnie przeciw Żołdownikom królewskim i 

Zatopiony w myślach nad temi wiele | walka równiejszą być zaczęła. Wtem spojrzał 
znaczącemi słowy, szedł Miłosław dalszą drogą | przypadkiem jeden z uzbrojonych na drzwi 
ku folwarkowi Piasta, gdy w tem usłyszawszy | otwarte i wydawszy odgłos nagłego przelęknie- 
nagle dzikie krzyki i szczęk oręży; zastano- | Dia, zwrócił tym sposobem uwagę swych to- 
wiwszy się na moment i chwyciwszy za miecz | warzyszów, którzy również przestraszeni zapo- 


AMERYKA POŁUDNIOWA. 

Buenos Ayres, 8 grudnia., Wozo- 
raj zachorowało tutaj na cholerę 
17, umarło 8; w Rosario zachoro- 
wało 34, umarło 95; w Cordova 
zachorowało 12 umarło 6 ludzi. 


MN E——— 


Ubiór żydów. 


Na ulicach Grodna na Litwie po - 
rozlepiano urzędowe obwieszczenia 
władzy policyjnej, głoszące, że na 
zasadzie przepisów z roku 1850 i 
1851, żydzi obowiązani są nosić o= 
dzież, używaną przez miejscową 
ludność katolicką i nie wyodrę - 
bniać się od niej specyalnie żydo* 
wskiemi pejsami, jarmułkami, pe: 
rukami itp. Otóż obecnie władza 
wzywa żydów grodzieńskich do wy: 
pełnienia powyższych przepisów w 
ciągu dni siedmiu, pod groźbą od- 
powiedzialności sądowej. 


ZET 


To i owo. 


Dwa tygodnie temu odbył sig 
„w Erie, Pa., śluo 17 Jetriego mło- 
dzieńca z 59 lat liczącą niewiastą. 


Najstarszym  pocztmistrzem w 
Stanach Zjednoczonych — o ile to 
się tyczy jego urzędowniotwa, jest 
piejaki Elijah Watson w Rushville. 
Buchanan pow., Missouri. Przed 
47 latami zamiaoował go poczt- 
mistrzem prezydent Van Buren, 
Watson dzierzy urząd ten od roku 
1889 až do dzisiejszego dnia, 


| 808 na 6 a tymczasem było 


Kapelusze męskie z  matery. 
ału z drzewa przygotowanego są 
najnowszym wytworem «merykań- 
skiego przemysłu, Kapelusze te 
są trwalsze i podatniejsze pił pil- 
śniowe a nadto odznaczają rig wiel- 
ką taniością, 


Sacharyna jest to produkt 
chemiczny, wyrabiany ze smoły 
uzyskanej z węgli kamiennych, 


Doświadczenia, dokonane przez słyn* 
nego fizyologa włoskiego, prof. 
Mosto, wykazały, że jedna uncy« s8- 
chsryny przy osładzuniu wody lub 
pokarmów zastąpić może dziewięć 
funtów cukru. Dla zdrowia jest 
ona nieszkodliwg, nie posiada je- 
dnak wcale owej własności odżływ- 
czej, która cokier czyni dla nas 


tak pożytecznym, 8 nawet niezbę: 


dnym dla naszego organizmu, Brak 
ten du się w zupełności zastąpić 
mieszaniną sacharyny £ cukrem 
krochwalnym, w której na 500 czę- 
ści tegu ostatniego jedną część 
sacharyny dodać wypadnie, aby ten 
produkt tak pod względem smaku 
jak wartości odźywozej  dorównał 
własnaściom cukru, Na ostatniej 
wystawie w Antwerpii podziwiano 
wyroby cukiernicze słodzone sacha- 
ryną. Była to jednak tylko próba. 
Obecnie powstaje w okolicy Magde- 
borga wielka fabryka Bacharyny, 
która dla cukrowni niebezpieczną 
grozi konkurencyą. 


Godzina duchów. „Oo noo 
przesiadujesz w knajpie, mój Karo- 
lo, i tem mnie pewno do grobu 
zapędzisz, amrę je, ale bądź pe- 
wien, že cie będziesz miał spokoju 
ici sig zjawię jako duch.“ 

„Jeśli tak, to mi siy pokaż w 
południe, bo wiesz, że w nocy nigdy 
mnie-rie ma w domu,“ 


przychodzę z rozkazu naszego 
do zamku królewskiego za- 


— Do zamku! w tym momencie! — za- 
wołała przerażona Rzepicha, powstając z ziemi. 
— Jakżebym mcgła w tej chwili opuszczać 
tego bez pomocy, który dla mej obrony tak 
śmiertelnie zraniony został? 


— Bogowie sprawiedliwi będą nad tym 


Korespondencje „Gaz. Pol, 


Oacaca, w Stanie Osxraca, Meksyk, 


dnia 17 listopada, 1886. 
(Z Mexieo do Oaxaca, — Podróżowanie 
w quayinach, lektykach i konno. 
—(Carbonnedas. —Cokolwiek o Oaxaca 
— Polacy tutejsi, 

Rychło rano koleją żel  „Ferro- 
carril Mexicano“ wyjechaliśmy z 
Mexico w drogę do Oaxaca; kolej 
ta zbudowaną został» przez Angli- 
ków i od wielu lat przynosi wysoki 
dochód żkcyonarynezom, Jedna to 
% najdroższych kolei żelaznych w 
świecie, coś w stylu jak w Stanach 
Zjednoczonych jest „Denver, Rio 
Granda Ry.*, tylko, że Ferrocarril 
Mexicano jest szerokiego toru (stan- 
dart gauge); tymczosem ta druga 
jest wązka torowa (narrow gauze). 
O 1 godz. po poł, przyjechaliśmy 
do Esperanza, a z Esperanza o 2 
godz. wyjeckaliśmy koleją „Ferro- 
Carril Naciona!*, Jestto kolej žela- 
zna tylka Że wagony ciągną muły 
a nie lokomotywa, Du każiego 
wagonu zaprzęgają 4 muły i jedzie 
się tak szybko jak tylko mnły 
mogą wybiędz. Kolej ta należy 
do rządu, konstrukcyi jest doskonałej, 
lecz z niewytłómaczonych przyczyn 
pie chog zaprowadzić lokomotyw, 
Wieczorem tegoż dnia przybyliśmy 
do Tehuacan. Na drugi dzień œo 1 
godzioie rano wyruszyliśmy w 
quayinaczyli dyliczansem (stage 
coach) i jechaliśmy aż do 4 godzi. 
ny po połudoiu, W wozisku tem, 
które ciągnęło 8 mułów, jest miej- 
nas 7, 
jedua dama i 6 mężczyzn; ciasno 
było ogromnie, przytem droga vie 
najlepsza, więc żeśmy tak się 
zmarnowali, strzęśli i zesztywniel', 
Że trcje z nas postanowiło dalsza 
podróż do Osxaca odbyć  tonoc; 
echaliśmy przeto a caballo 2ł 
dnia do Oaxaca, tymczasem nasai 
towarzysze (00 mpann eros) tak 
sumo chcąc zmienić sposób jażdy, 
jeden dzień jechało dwóch w lekty. 
kach a 2 dni wozem. W ostatnim 
dniu, już blizko Oaxaca, złamała 
sią oś woza i biedacy resztę podró- 
ży, œo 1$ godziny, zmuszeni byli 
odbyć pieszo. 

Niemal cała podróż była w gó- 
rach i przebyć musieliśmy Kordy- 
iery. W jednem miejscu, w Car- 
bonneda, zatrzymaliśmy się kilkanae 
ście minut; tam to stoczył ayczę- 
śliwą bitwę Diaz z Francuzami, 
w któej ci ostatni zostali pobici na 
głowę. Francuzi maszerowali do 
Oaxaca dla zdobycia miasta lecz 
przeszkodził im Diaz z powyższym 
rezultatem,  Jestto również najwy- 
žszy punkt w górach i mówione, 
Że w dnie czyste možna widzieó z 
tej góry Morze Spokojne i Galf 
Meksyku, — 

Po kilkadniowej podróży, jakże 
miłą niespodzianką dla podróżnika 
jest wjechać do Osxaca. Miasto to 
donyć wielkie, romentycznie położo- 
ne ipigkne, Jesttu Światło elektry- 
czne, telegrat i nowo wybudowana 
kolej konna uliczna (tramwej), i aż 
dziwió się trzeba, že Oaxaca tak 
wielkiem jest a komuuikacya tak 
tradna. Woda tam płynie z gór, 
jest tak czysta, že podobnej w 
Chicago nie ma, — QOaxruca jest 
stolicą Stanu tegoż naawiska i jest 
największem w całym Stanie, Wie- 
czorami na pla z a w kiosku zbu- 
dowanym przez Polaka jednego, 
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grywa muzyka wojskowa. W kaž- 
dym zamożniejszym domu znajduje 
się fortepian, chociaż kosztuje dużo, 
igdy tu kto powie že go fortepian 
kosztuje 2,000 dolarów, to jest pra- 
wdą ponieważ z powodu utrudnionej 
komunikacyi sam transport wynosi 
niemal % razy więcej jak fortepian 
wart. 

Polaków tu kilku i jeden Ozech, 
Dwie tutejsze browarnie posiadają 
pan Jan Sufiito, Polak ze Sziązka, 
a drugą Czech pan Sakar. Dalej 
jeden Polak pan Chodorski pos'ada 
restauracyę, drugi, pan Kazimierz 
Pietrzykowski, jest majstrem sge 
wieckim i ma dosyć duży warsztat, 
Obadwaj ostatni są tu « czasów 
Maksymiliana, mają Żony Meksy- 
kanki i dzieci mówią po hiszpań.- 
sku, Powodzi się wszystkim dobrze 
a pan Sufita jest bardzo bogatym. 

0. W. D. 


Seminarynm polskie w Detroit. 
Mich. 


Nimejszem mam zaszczyt 
podzielić się z publicznością 


polską wiadomością iż w dniu 
16 Grudnia bieżącego roku 
zostanie do użytku publiczne: 
go otwarte seminaryum pol- 
skie w Detroit, Mich. Skoro 
myśl powstała utworzenia se- 
minaryum polskiego dla A- 
meryki, różne krążyły wieści, 
zdania i mniemania — jedni 
narzekali na brak funduszów 
na gmach, który musi być 
kosztowny, inni troszczyli się 
o profesorów i t. d. — Lecz z 
łaski Boga wszystkie trudno- 
ści pokonane — gmach jest, 
są profesorowie itp. Idzie nam 
tylko dzieło dalej prowadzić, 
które z łaski Bożej z pomocą 
naszego zacnego Duchowień- 
stwa polskiego w Ameryce 
i z ofiarności cnych naszych 
Polaków amerykańskich tak 
dalece stanęło. — Przeszło pół- 
milionowa' ludność polska wyż- 
szego zakładu naukowego po- 
trzebuje i w niem seminaryum 
jest koniecznie potrzebnem — 
Tego wymaga nasze położenie 
w Ameryce tak pod względem 
religijnym jak pod względem 
patryotyczno-narodowym. 

Różne wybitne osobistości 
innych narodowości zawsze 
uznawały potrzebę semina- 
ryum polskiego, a jeżeli ro- 
biono nam uwagi, to oparte 
one były na gorzkich zarzu- 
tach, że między Polakami 
brak jedności, zgody i życzli: 
wości wzajemnej, choćby i 
tam gdzie idzie nawet o naj- 
świętszą sprawę. Ale - mam 
w Bogu nadzieję że pokażę 
się inaczej, a opinia publi- 
czna, i historya na swych 
kartach o nas w tym razie, 
chlubniejsze wyda nam świa- 
dectwo. 

„Otwierając seminaryum do 
użytku publicznego tak sza- 


„ „Następnie połowę. 
na raz jeden jak i ogłoszeni c oami 
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nowne duchowieństwo polskie 
jako i ogół naszych drogich 
Polaków w Ameryce upraszam 
o opiekę i poparcie gdyż za- 
kład ten skutecznie poparty, 
wielkie odda usługi religii 
i narodowości polskiej na zie- 
mi amerykańskiej. 

Detroit, Mich., 4 grudnia 1886. 

Z szacunkiem 


X. -Józef Dabrowski. 


New York, 1 gradnis, 1888. 
Podziękowanie. 

Niviejszem składam publicznie 
podziękowanie wszystkim Szan, 
Rodakom i Rodaczkom za przyło- 
żenie się do ekłudki dobrowolnej 
na pogrzeb é. p. Barbary Domicz, 
Żeby zaś nie nudzić długą listą 
Szar. Ofiarodawcow ogłaszam iż 
zebrałem 18 dol. i 78 centów, 
Podczas mej kolekty dowiedziałem 
się o posiedzeniu Towarzystwa Polek 
wzejemnej pomocy w New Yorku, 
a obchodząc wszystkich mi znajo- 
mych, udałem się i do Szanownych 
naszych Puń, prawdę powiedziawszy, 
nie wielką obiecujyo sobie Buwę 
ze zebrania składki, Przyszedłszy i 
oznajmiwssy Towarzystwu repre- 
zeotującemu 6 członków ce! lunych 
odwiedzin prosiłem o pomoc, Prze» 
proszono mnie a równocześrie po- 
wiedziano bym przyszedł za 10 
miout, Lecz któż opisze me zdu- 
mienie gdy przyszedłszy powiórnie 
po 10 m'nutach usłyszałem g ust 
Przewodniczącej Pavi Urzsub C4ż- 
kiej iż Tow. uchwaliło dać na 
pogrzeb 5 dolarów. Równo=:eśocie 
zrobiono jeszcze Osobny składkę i 
wręczono mi 6 dolsrów za które 
szczere Bóg zapłać raczcie przyjąć 
Szancwne Paie. Żeby atoli owe 
szanowne ofi-roduwczymie choć po 
wonzę zusłynyły ze swych usług 
dla biednych przytaczam ich nag- 
wska a n.ianowicie; 

Pruewoduiczą:a P. Urszula Ciężka, 
Wiceprzewodnice: gca P. Kio, 
Budzyńska, Kasyerka P, Nepomu- 
oyna Krauss, Sekr, P, Augustyna 
Kamińska i P. Katurzyne Idzie wicks, 
Rownocześvoie składam serdeczne 
podziękowsnje naszej że wszech 
stron uwielbianej i szanowanej Roe 
daczce pani Teresie Kraemer za 
jej poświęcenie mię dla naszej bic- 
duej Poloni, giyż od czasu jak 
się tawiązało Towarzy stwo Robotni- 
ka Polskiego, już wiele dowcdów jej 
poświęcenia się dla sprawy Polskiej 
posiadam. Oby więcej takich cór 
nasza Poiska posiadała. 

Przy zakończeniu zwracam Szan, 
czytsloaikom i czytelniczkom uwa= 
gs, by na przyszłość raczyli zwa- 
Żyć ile trudów i mieprzyjemności 
trzeba zażyć, by nieboszczyka „lub 
rieboszezkę pochować w drodze 
składki publicznej, 

Raczcie zatem Szanowne Panie 
przystąpić do Towarzystwa Polek 
W»ajemnej Pomocy w New Yorku 
a w razie wypadku Śmierci zrajdcie 
fam lia większą pomoc aniżeli do= 
tychczas, A teraz do Was nadobni 
Młodzieńcy kilka łów: Jeżsli któ- 
rym Życie juž się sprzykrzy, jrzed 
zażyciem trucizny lub strzeleniem 
wobie w cielęcy łeb, postar-jce się 
wprzód o kapitał wystarszujący na 
pogrzebanie waszego grzesznego 
cielska, a wtedy możecie sobie spo- 
kojniy wędrować na łono  Belze- 
buba, przyczem Robotnik Polski 
będzie mógł się więcej zajmować 
żywymi aniżeli dotych “zas. 


Józef Łabęcki. 
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wiernym człowiekiem czuwali — odpowiedział 
syn wojewody — jednak ociągać się nie po- 
winnaś, gdyż od tego momentu zawisł los 
całej twej rodziny! 

— Oby to bogowie nie dopuścili — 
odezwał się Piast jeszcze słabszym niżeli pier- 


wej głosem — ażebyś przez wzgląd na sługę. 
ociągała się wypełnić rozkaz ojcowski, który 
nie innego więcej nie uczynił jak tylko to, 
co mu przysięga i powinność czynić kazały. 
— W rzeczy samej, zachowałeś wiernie to 


co przysięgłeś, sziachetny przyjacielu — rzekła 


Rzepicha, podając mu rękę — 
okazałeś aż do śmierci. 


wiernym się 


— Ach tak! aż do śmierci — westchnął 
Piast — ona podobno już blisko — ta śmierć 
— i właśnie chciał wziąść za podaną mu rę: 


kę, gdy wtem oczy się jego zamknęły, a nie- 


matce, wyszłą 
łzami zalaną. 


Uzbrojeni 


mogąc ustać na nogach, padł bezsilny na rę 
ce księżniczki, która go prędko podchwyci- 
wszy i przycisnąwszy do 


piersi, oddając go 
za bratem okrywając twarz 


w rozmaite narzędzia cnotliwi 


rolnicy i rybacy przyłączyli się do nich dla 


towarzyszenia im do zamku Kruszwicy, lecz 
Michała i Rafała nie było pomiędzy nimi, i 
nikt nie mógł im to mieć za złe, iż chłopcy 
tak delikatni i bezbronni oddalili się w ci- 


chości z 
walki, 

Podczas gdy Rzepicha szła płacząc obok 
swego brata, opowiedział ten jej wolę ojca i 
zgromadzonych pokrewnych książąt, ażeby 
stawając przeciw królowej Gierdzie powołanej 
o czarodziejstwa i zamysły mordercze, w przy- 
tomności wszystkich złożyła świadectwo, aby 
tym sposobem niepruwość i zbrodnia w obli- 
czu ludu sądzona zasłużoną odebrała karę, a 
uciśnioza cnota i niewinność znalazła swe 
bezpieczeństwo, tudzież aby wszelka pla- 
ma i hańba z pokolenia Lecha wygładzoną 
była, 

Spiesznie postępywała ta mała garstka 
ludzi ku Kruszwicy; -jasność miesiąca, który 
się wśród obłoków ukazywał odbijając swe 
światło o kosy i siekiery towarzyszów niosą- 
cych je zamiast broni, przyświecał im w dro- 
dze; wicher już się był uspokoił i lekki 
wietrzyk wzruszał niekiedy powierzchnie wody 
jeziora przyjemnie od księżyca oświeconego, 
aż dotąd, gdzie wysokie wieże zamku dalekie 
cienie na Gopło rzucały. 

Jednak nieszczęścia dnia tego nie zbliżyły 
się jeszcze do końca. Dochodząc do głównej 
bramy zamkowej, rzucił młody bohater z 
nienacka wzrok swój na ową samotną wieżę 
wśród jeziora stojącą i również jak w poranku 
dnia tego zobaczył na rozwalonych jej murach 
mnóstwe ścierwożerczych ptaków, które kra- 
kając przeraźliwie raz się w górę wznosiły 
drugi raz na ganku i dachu osiadały. Również 


pola zapalczywej i  morderczej 


jak w poranku doia tego uczuł na ten widok 
nieprzyjemne wrażenie, wskazując siostrze tę 
ponurą i dziką wieżę; lecz w tym momencie 
dolecial jego uszu krzyk wielogłośny podobny 
do okrzyka radosnego z odniesionego zwycięz- 
twa; okna wielkiej sali tronowej rzęsisto oświe- 
cone otworzyły się nagle, i raz po razie słyszeli 
nadchodzący plusk z jeziora Gopła, właśnie 
jak gdyby jaki ciężar do wody  zrzucano; 
wkrótce też odezwały się ze wszystkich stron 
obszernej budowy  przerażliwe wrzaski, jęki 
i płacze niewisst i dzieci. Przestraszeni tem 
zjawiskiem zatrzymali się na moment w swej 
drodze przysłuchując się temu okropnemu 
hałasowi, lecz w tem nagle otworzyły się drzwi 
bramy zamkowej i z gwałtownym pędem 
wybiegli przez nie uzbrojeni żołnierze uciekając 
na wszystkie strony, jakby ich nieszczęścic 
jakie goniło. 

— Na miłość bogów! cóż to jest — za- 
wołał przelękły Miłosław —  byłożby to 
wszystko za późno? — a wyrwawszy się z 
rąk siostry, którą w okamgnieniu towarzyszący 
im rolnicy dla bezpieczeństwa do koła otoczyli, 
pobiegł prędko do zamku przebijają: się przez 
tłumy uciekających, którzy mu żadnej 
odpowiedzi mie dając, umykali jak naj- 
spieszniej, a wszedłszy na dziedziniec zdawało 
mu się jak gdyby ziemia pod nim drzała 
i mury zamku się zatrzęsły, równie jakoby 
słyszał głosy narzekające i brzęk ciężkich 
kajdan. 

— W tem wybiegł z zamku jakiś czło- 
wiek z dobytym mieczem a Miłosław zbliża- 
jąc się ku niemu, poznał w nim” starego słu- 
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Zapowiedziacy obchód 56 letniej 
rocznicy powstania listopadowego 
urządzony przez Tow. Gmiię Pol- 
ską, Tow. Przemysłowe Rzemie- 
ślmików Polskich, Jana Sobieskiego 
i II oddział Wolnych Krakusów 
ściągnął tym razem tak liczną 
publiczność Polską- do Vorwaerte 
Toro Hali iż sala posiedzoń okaza- 
ła się być ża małą i większa część 
pobliczności musiała stać, 

Z wybiciem godziny 8 ob. K. 
Pokrzywiński, w krótkiej a treści- 


wej przedmowie oznsjmił publiczno-, 


Ści cel zebrania się w dniu tak uro- 
czystym, potem powołał na prezesa 
tegoż obchodu ob. A. Zarembę, 
który po zsjęciu miejsca powołał 
sobie ma sekr. ob. W. Riemer, 
Oddział Wolnych Krakusów przybył 
15 minut później zajmując miejsce 
przodem do publiczności. 

Obchód ten jak i dawuiejszy o- 
świetlony był mowami patryotycz- 
nemi, lecz pomiędzy wszystkiemi 
najlepiej wysłuchaną i najgorętrze- 
mi oklaskami przyjętą była dekle- 
macya p. N. N. „nazwiska niedo» 
słyszałem przed komendą i szczę- 
kiom broni ręcznej „Oddziału 
Wolnych Krakusow*, którzy przy 
wstępowaniu mówey us trybunę 
oddawali honor prezentując broń. 
Należy także zanotować iž pomiędzy 
naszymi braćmi znajdują się i tacy, 
którzy nie potrafiąc ocenić dnia 
tak uroczystego, przybywają na 
obchód li tylko na to aby mówcy 
przeszkadzać i- słuchaczy zniecier- 
pliwić za co im Gzanowaa polaka 
publiczność dość wyraźnie hurmem 
odpowiedział»: „za drzwi! precz 
z nim!“ Na zakończevie major A. 
Zaremba serdecznie podziękował 
szanownej polskiej publiczności za 
liczne zebranie się, poczem każdy 
udał sig w swą strong z nadzieją 
iž obchód styczniowy lepiej wypa- 
doie, gdyż na tym niepodobieństwem 
było założyć Tow. Grosz Polski 
lub zebrać obfitą składkę na wy- 
gnańców, 
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Manistee; 29 listopada, 1886. 

Gdyż i wazystkie towarzystwa 
polskie donoszą, jak im się powo- 
dzi, to mech i nasze Tow. Św. 
Stanisława Kostki nie zostanie za- 
pomnianem, Zostało założonem w 
dnia 1 czerwca 1885 r. i istnieje 
dotychczas, utrzymuje się w jak 
najlepszym porządku i liczy obe- 
enie 100 członków, W roku. 1885 
mieliśmy czystego dochodu $240, 
w r. 1886 dochodu $450.50 a roz- 
chodu przeszło $500, za któreśmy 
mniej więcej posprawiali wszystko, 
to, co Towarzystwo mieć powinno; 
pozostało zatóm w kasie $190.50— 
dałby Bóg, aby w tym nowym roku 
nam lepiej poszło, jak w roku ubie- 
głym. 

W dniu 7 listopada wybraliśmy 
na rok 1886-87 następujący za- 
rząd: 

Józef Nowak, Prezydent 
Michał Popkowski, Wiceprezydent 
Jan Tonowski, Sekretarz prot. 
Wojciech Jarasz, Sekretarz fio. 
Józef assa, Kasyer 
Stanisław Poteracki ) 
Jən Lewandowski ) Opiekanowie 
Józef Królisowski  ) kasy 
Władysław Sumiński ) 
Marcinek Cierpka, Marszałek I. 
Wawrzyn Wróblewski, Marszałek II. 
Franciszek Richter, Opiekun chorych 
Andrzej Stróżewski, Kalafaktor 
Miebał Swiatłowski, Chorąży 
Józef Abramowski, Podchorąży 
Piotr Przybylski, Odźwierny. 

Jam St. Tonowski, Sekretarz. 


DSE 
New York, 30 listopada 1886 r. 
Szanowna Redakeyo! 


Obchód pamiętnej nocy Listopa” 
dowej r 1830go odbył się tego 
roku w Nowym Yorku o wiele 
świetniej aniżeli lub poprzednich, 
jubileusz 50 letmi wyjąwszy na 
którego obchód każdy spieszył, co 
przechował choć nieco patryctyzmu 
w swej duszy. 

Rano 29 Listopada odbyło się 
nabożeństwo żałobne za poległych 
z wystawą katafalku. Piękne ka- 
zanie, jakie ka. Klimecki wypowie - 
dział przy tej sposobności, było 
pobudką dla tatejszej Publiczności 
Polskiej jak najliczniej zebrać się 
na wieczornym obchodzie. 


Towarzystwa i organizacye woj- 
skowe w pochodzie przez miasto 
do Nielson Hall świetną przedsta - 
wiały całość. Połysk złotem bły- 
szczących un'formów Krakusów i 
Ułanów i dzielna pcstawa Polskich 
Strzelców maszerujących z własną 
muzyką na czele, obudzały cieka» 
wość w przechodniach, których tłu- 
my wzdłuż marszu zalegały ulice. 

Około godziny 9tej na wieczór 
odbyła się ceremonia przyjęcia w 
Nielson Hall przez komitet recep- 
cyjny, w którego skład wchodzili 
pp. K. Bozenta Chłapowski, dr. 
Lewandowski i I. Pawłowski. 

Platforma Hali była za głównem 
staraniem p. Sleszyńskiego gusto- 
wnie w barwy narcdowe przybraną, 
Poniżej Orła Polskiego, który się 
wznosił nəd platformą, piękny © 
lejny obraz dużych rozmiarów 
przedstawiał Polskę w postaci dzie» 
wicy w okowach, wyciągającej 
błagalnie swe dłonie ku  nielitości:: 
wym oprawodom. 

Po ustawieniu się Towarzystw 
wojskowych i cywilaych przy wy- 
mianie zwykłych w takich razach 
honorów, obyw. Sz.  Śleszyński, 
członek komitetu urządzającego, o- 
tworzył zebranie mową wstępną, 
poczem nastąpił wybór Prezydenta 
obchodu, Prezydentem został wy- 
brany jednogłośnie obyw. Er. J. 
Jerzmanowski, który podziękowa_ 
wszy pośród oklasków za zaszczyt 
wyboru, powołał na Sekretarza 
obyw. I. Pawłowskiego a następnie 
zaprosił na Wiceprezydentów pp.: 
Karola B. Chłapowskiego, majorów 
i prezesów obecnych towarzystw, 
i p. Lebkowskiego który jako we- 
teran z roku 1880go zajął pierwsze 
miejsce. 

Pan I. Pawłowski jako pierwszy 
mówca starał się wykazać przyczy: 
ny upadku Polski, Na tle tej mo 
wy pan Er. J. Jerzmanowski jako 
następny mówca, rozwinął obraz 
panujących  naówczas  stósunków 
międzynarodowych, zarzucając Fran- 
cyi zdradę zaufania jakie Polska w 
niej jako naturalnym sprzymierzeń - 
cu pokładała. Następnie wszedł 
Sz. mówca na tory Polskiej po 
świecie rozproszonej emigracyi, a 
przemawiając głosem wpajającem 
się w serca słuchaczy, streszczał 
obowiązki, jakie każdy Polak wi- 
nien spełniać na wychodźctwie. Ko- 
chać się, łączyć — zbierać kapitał 
na skruszenie kajdan, żyć jednym 
tylko duchem — matki Polski. 
Stworzywszy z czasem silny, ogni- 
wami Polskiego duba potężny 
związek, przepłyniem morza, prze- 
będziem pustynią choćby Afrykań 
skiem słońcem rozpalonej Sahary, 
góry Kaukazu, lody Sybiru i znaj” 
dziem się nawzajem tam — wszy- 
scy bracia z tułaczego życia, ale 
Polski wierni synowie, gdzie obo- 
wiązek w obec ojczyzny powoła. 
Pan Jerzmanowski zwrócił się w 
końcu swej przemowy ku Krakusom, 
Ułanom i Strzelcom winszując im 
ich pięknej marsowej postawy, za 
chęcał do łączenia się w podobne 
ciała, ałe — rzekł przestrzegając 
ducha wojskowego, kochając się 
więcej w dobrej broni i zręczności 
robienia nią, aniżeli w  śŚwiecideł 
kach ubrania, które same dla się 
nie stanowią żołnierza. A nam — 
dodał sz. mówca, nie bawić się, 
ale myśleć i działać posrzeba, aby 
gdy przyjdzie ta chwila upragniona 
dla każdego Polaka — stać w po- 
gotowiu na głos ojczyzny. Mowa 
pana Jerzmanowskiego przerywana 
żywemi oklaskami zdawała się silne 
na słuchaczach wywierać wrażenie. 
Każdy czuł, że człowiek, który 
hojnem sercem i hojną ręką rad 
goi rany innych, gotów więcej niż 
majątek na ołtarzu ojczyzny poe 
święcić. Po panu Jerzmanowskim 
panna Simachów zadeklamowała 
wiersz zastósowany do okoliczności, 
następnie p. Parkowski odczytał 
rękopiam o wypadkach rewolucji r. 
1830go w języku angielskim, a 
po mim panna Sznuza zadeklamo: 
wała wiersz „śmierć zdrajcy oiczy 
zny*. Po panu ŚŃzubercie prze” 
mówił dr. Lewandowski oddając 


hołd pamięci bohaterów r. 1830go 
i wzywając do solidarności i wy 
trwania przy sztandarze, który 
poruczono w ręce tak godne, męża 
wysokich cnót i stanowiska, jakim 
jest ob. Erazm J. Jerzmanowski, 
dla ch»ały i dobra ogólnego wy- 
chodźtwa i ojczyzny. Żywe okla- 
ski wynagrodziły mówcę za ostatni 
ustęp mowy jego. Obywatel Teo 
dor Kornobis prosząc przewodniczą: 
cego o głos na zakończenie, obrał 
sobie za temat karność narodową, 
Sz. mówca wzywał w  wymocowa- 
nych słowach do stania w szeregu 
zwartym, z zachowaniem cnót i 
obyczajów, jakie zwykły odznaczać 
wielkie %4rmie wielkich narodów. 
Przewodniczący zamykając posie 
dzenie odezwał się po raz wtóry 
do serc ogółu, żeby każdy wycho- 
dząe z tego zebrania przechował w 
sercu swem wiernie paladyum mi 
łości ojczystej, nie zapominając że, 
gdy on używa wolności — tam po 
drugiej stronie morza, ojczyzna je- 
go jęczy w kajdanach. $z. pre- 
zydujący, pragnąc uświęcić ten 
dzień dobrym uczynkiem, wezwał 
zebranych Rodaków do składki na 
nieszczęśliwych współbraci wychodź 
ców w Anglii. Boże coś Polskę 
wydobywając się z tysiąca piersi 
obecnych, zakończyło obchód, który 
nam co rok zwykł przypominać 
smutny obraz upadku, jednego z 
najszlachetniejszych porywów, za- 
%nuaczonych histeryą naszego narodu. 
Składka na wychodźców w Anglii 
wynosząca $130,35 została odesła 
ną na ręce p. Naganowskiego. 
Z uszanowaniem 
E. Odrowąż, 
Sekr. komitetu obchodu. 


South Chicago, Iil., 3 gendnia, ‘86. 

Nasze South Chicago, mało je- 
szoze jest znanem w Świecie pol- 
sko-amerykańskim, pomimo, že 
około cztêrysta familij Polskich 
je zamieszkuje, ale bo też ježeli 
się každy napracuje, to też niema 
chęci czem innem się zajmować, 
Lecz nie we wszystkich ta  uiechgź 
i znużevio się okazuje, zaczyna się 
budzić duch w Polakach, który 
przez solidarność, miłość braterską 
i patryotyzm zaczyna się zajmować 
sprawą uśpioną, Lecz nie wszyscy 
jedaą i tą samą droga dążą do 
tego celu. Jeszcze nie we wszy- 
stkich wygasł ten duch, którym na- 
si przodkowie przed pięćdziesiąt i 
sześć laty byli przejęci. Lecz 
czyż możemy w teraźniejszych cza- 
sach tak sobie postąpić jak nasi 
przodkowie? To sami mili Rodacy 
osądzicis: nam nic innego nie 
pozostaje, jak tylko wspomnieniem 
inadzieją w przyszłość duch 
pasz krzepió. Z wspomnienia więc 
tego pamiętnegw 29go listopada, 
Towarzystwo Rycerzy Maryi, bie 
liczne jeszcze bo niedawno założo, 
ne obchodziło tę pamiątkę wystą, 
pieniem w uniformach bez odzna- 
ków radosnych na nabożeństwo, 
Przy tej okazyj, nasz ukochany 
duszpasterz Wielb. ku, Prob, M. 
Pyplatz, P ETS bardzo przy- 
kładną i do głębi serca przenikającą 
przemowę, przypominając nam o 
„obowiązkach naszych względem 
naszej ukochanej Matki, Polski, 
zaco mu serdeczne składamy Bóg 
zapłać! Rodacy! ten tak pamiętny 
w dziejach Narodu Polskiego dzień, 
nie powinien nigdy wyjść z naszej 
pamięci i zawsze ma nam przypo- 
miaać stsrodawne męztwo i obyczaje 
naszych przodków w które to cnoty 
teraźniejszn geuuracya polska tak 
mało obfituje, 


Józef E. Dudek, 


Plymouth, 8 grudnia 1886. 


W dniu 7go listopada r b. w 
Plymouth, Pa., założone zostało To- 
warzystwo Bratniej Pomocy pod 
nazwą Św. Wojciecha Bis.i Męcz. 

Urzędoikami zostali wybrani; 
Walenty Malkowski, Prezydent 
Jan Mackiewicz, Wice- prezydent 
Michał Potores, Sekretarz 
A. Mikowski, Pod-sekr, 

Józef Dare, Kasyer 
Michał Mrosz, Pobórca 


W. Łukaszewicz Opiek unowie 
Józef Gołombiewski ch orych 


Kazimierz Szeskowski | Radni 
Frank Żjłobikowski j pz 


Józef Szeckowski, Marszałek 
Michał Micbalski Rewizorowie 
Dominik Wanslow kasy 


Jerzy Didwalis, Foreman. 
Michat Potores, Sekr. 


Niepotrzebri goście. 

Pod powyższym nagłówkiem po- 
daje niemiecka „New York Staats- 
Zeitung“ dość obszerny artykuł, w 
którym występuje przeciw emigra- 
cyi do Ameryki Słowian a zwłae 
szcza żydów pochodzących z kra- 
jów słowiańskich, starając się zara- 
zem udowodnić że żydzi pochodzący 
z Niemiec stoją umysłowo o wiele 
wyżej, jak bracia ich pochodzący z 
krajów słowiańskich. 

Otóż co pomiędzy innemi artykuł 
wzmiankowany opiewa: 

„daje się žo w obecnej chwili 
emigracya z krajów słowiańskich 
jest większą jak wychodźtwo z 
krajów germańskich, Z małym wv- 
jątkiem reprezentuje wychodźetwo 
ze słowiańskich prowincyi Austro- 
Węgier, z Rumunii, z Rosyi i Polski 
pewne pierwiastki Żydostwa, które 
nie podobają się bynajmniej ich 
pobratyncom i wyznawcom  tejźe 
samej wiary, którym prawie bez 
wyjątkn tutaj dość dobrze. się po- 
wedzi, Wedłag prawa nie można 
ich mważać za „pauperów', lecz 
pomimo tego większa część nowych 
tych przybyszów nie jest zdolna de 
pracy i dla tego staja się ciężarem 
dla nuorganizowanych towarzystw 
dobroczynności. Ze sprawozdania 
związka „United Hebrew Charities“ 
przekonujemy się Że z 18,535 
Izraelitów, którzy w r. 1885 przy- 
byli do Stanów Zjednoczonych tylko 
1819 pochodziło z Niemiec, podczas 
gdy reszta pochodziła z powyżej 
wymienionych krajów słowiańskich, 
Dla 671 z tych osób wystarało się 
stowarzyszenie o wolny powrót do 
ojczyzny. Nie posiadamy jeszcze 
całkowitej statystyki na rok 1386, 
lecz z tabeli, którą posiadamy, wi- 
dzimy že Stosunek pomiędzy Niem- 
cami i Słowianami jeszcze się po- 
gorszył i że odesłano już do starego 
kraju 744 żydów słowiańskich, 

W sprawozdaniu stowarzyszenia 
„United Hebrew Charities“ w dniu 
18 październiku 1886 stoi dosło- 
wnio: 

„Nie byliśmy w stanie wystarać 
sig o pracę dla tej klasy ludzi, bo 
po pierwsze było dość i: nych robo- 
tników a po drugie Żuden z tych 
ladzi nie posiadał rzemiosła lub pe- 
wnego powołania lub też był fizycznie 
nzdatniony do podjęcia się pracy. 

Zarząd towarzystwa tego uważa 
emigracyę tych ludzi za nieszczęście, 
bo cboć łatwą jest rzeczą umieścić 

Sojki waże Dz niemieckich Żydów, 
to wystaraniesię o pracę dla tych ofiar 
— chciwości, jest niepodobieństwem. 
Sprawozdanie, o którem wspomnieli - 
śmy opisuje dalej: 

„W Żadaej z tych okolic (Galicyi 
Rumunii, na Litwie rosyjskiej) nie 
było w ostatnich latach prześlado 
wsnia naszych pobratymców reli- 
gijnychb, i jak sami powiadają, nie 
zmusiło ich pie do wychodźot»a. 
Wyjmuiemy naturalnie wielką liczbę 
Rosyaa i Polaków, którzy przez 
barbarzyńskie wydalauie » Niemiec 
utracli przytułek i zostali zmusze- 
ni szukać go na naszych wybrze- 
Żach. Większa część innych zaś 
zostsła zniewoloną do emigracyi 
przez gazeciarskie korespondencye 
fałszywe, lub nieprawdziwe Sprawo- 
zdania agentów linii parowcowych, 
chcących się zbogacić; ludzie ci 
posprzedawali cokolwiek tylko po 
siadali, aby módz opłacić podróż a 
spodziewając się, Że tutaj znajdą 
natychmiast zarobek i będą mogli 
wkrótce sprowadzić swe familie, 
pozostawili takowe u krewnych lob 
znajomych nie zabszpieczywszy dla 
nich Środków utrzymania.“ 


I ci którzy na mocy prawa natu- 
ralnego powinni się starać o atrzy— 
manie swych familii, stają się tutaj 
sam! ciężarem dla towarzystw dobro- 
czynności: stosunki takowe są bar- 
dzo smatne i nieznośne! Każdy zro- 
zumie że najwięcej nieprzyjemności 
wynika z tych stósunków dla miasta 
Nowego Yorku, gdyż przynajmniej 
80 procent tych niepożądanych 
przybyszów pozostaje w miastach 
portowych, już to z powodu braku 
zasobów -do udznia się w głąb 
kraju lub też rozmyśloie; przyby- 
sze ci powiększają tylko proleta- 
ryal wielko miejski. Nastał czas 
ażeby przedsięwzięto Środki, któ- 
reby zapobiegły przybywaniu podo- 
bnych emigrantów. 


Wydźlania. 


Czytamy w Dz. Poz: Ciekawy 
wyrok wydał niedawno temu naj. 
wyższy sąd admipistracyjny w spra- 
wie wydałań. Mieszkaniec Prus 
wyemigrował po. trzecim podziale 
Polski około roku 1800 do polu- 
dniowych Prus. Gdy takowe do- 
stały się do Rosyi, syn owègo 
mieszkańca Prus, urodzony w roku 
1808 w południowych Prusach, na 
leżący do Księstwa Warszawskie- 
go, wyemigrował w roku 1827 do 
ojczyzny swego ojca, osiadł w za- 
chodnio-pruskim powiecie, w roku 
1835 ożenił się z poddaną pruską 
i w roku 1889 nabył posiadłość 
ziemską. W r. 1888 urodził mu 
się syn. Takowy od: roku 1860, 
a więc od 25 lat jest przewodnicząe« 
cym w dozorze kościoła katolickie» 
go w swej wsi, posiada tam 40 more 
gów chełmińskch odebranych w 
spadku i ma za żotę poddaną pru- 
ską. Trzy razy stawiał się do 
wojska, podczas gdy brat jego 
służył w artyleryi w Królewcu. 
Otóż ten w Prusach urodzony i 
zamieszkały człowiek, którego dzia= 
dowie tak ze strony ojca jak ma- 
tki byli poddanymi pruskimi, otrzy» 
muje mając już lat 48, od swego 
landrata rozkaz banicyjny, do któ- 
rego ma się zastósować w przecią- 
gu 8 dni. Udał się skutkiem te- 
go ae skargą do najwyższej in- 
stancyi, do najwyższego sądu admi- 
nistracyjnego i został ze skargą od- 
dalony. Wyrok podpisany przez p 
Uneista powiada, że skarzący nie 
jest Prusakiem i dekret banicyjny 
jest uzasadniony. 

„Jeżeli skarzący twierdzi, powia 
da wyrok, że musiał stawiać się do 
wojska, to uważanym był przez 
władze za pi.ddanego pruskiego, 
ale poddaństw: tego dowieść nie 
może.'* 
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POLSKA. 


Ziemia Polskie. 
Pod Moskalem. 


(„„Dziennik dla wszystkich'* pisze:) 
W zakładzie „Malowańczyka'* za 
rogatkami Powązkowskie mi oćbywał 
się bankiet dziadów warszawskich, 
w którym wzięło udział około stu 
kalek od „ttodzenia,* „z przy- 
padku“ i iz okazyi** Między 
tym słumem, od południa już na= 
pełniającym wnętrze obszernej izby 
szynkownej, naliczył nasz reporter 
45 dziadów, 31 bab i 11 _ dzieci, 
Przewodniczył na bankiecie stary 
wyga Maciej. Liczy on lat prze= 
szło 80, barczysty jest i krzepki, 
a cieszy się wśród swoich rozgło- 
sem i wielkim mirem. Wszelkie 
spory, zatargi i nieporozumienia są - 
dzi ostateczare pan Maciej, z czego 
nie małe ciągnie zyski, Dowodzi 
tego okoliczność, iż córce swej 
Katarzynie, która wyszła w roku 
zeszłym za mąż za czeladnika sto- 
larskiego S., dał w posagu 2 ty- 
siące rubli. Biesiada skończyła się 
około godz. 4 rano, przeplatana 
przy dźwiękach dwóch katarynek i 
bębenka, przeróż nemi Śpiewkami i 
tańcem, jeżeli nazwać nim można 
dreptanie do koła izby. Był też 
i prawdziwie żydowski obertss w 
lewo przyczem jedon tancerz trzy” 
wa drugiego oburącz 2a poszycie,** 
Wyziewy straszne wydostawały się 
z izby oknami i drzwiami. W i- 
zbie powietrze dla zwykłego śmier- 
telnika było nie do wytrzymania, 
W kącie leżał stós szczudeł w tań: 
cu naturalnie zbytecznych. Jedzo - 
no mało, pito natomiast bardzo 
wiele.. tak że wyszło 26 kwart 
spirytusu, 8 kwart słodkich wódek 
i trzy garnee okowity, piwa: wyszło 
16 antałków. Narzekano powsze- 
chnie na ciężkie czasy... i na 
nieszczególny tego roku zarobek. 


— Bkarzył się naprzykład jeden 


z dziadów że przez trzy dni zaro- 
bił tylko siedmnaście rubli. — W 
czasie uczty osądzono sprawę jakie: 


skraść 5 rubli 40 kopiejek. Rzecz 
się tak miała; Oskarzycićl żebrak 
Józef, późnym już wieczorem w 
dzień Wszystkich Świętych zarobek 
z całego dnia ukrył w  framudze 
grobu rodziny P.... w pobliżu 
trzeciej bramy cmentarnej. Jakież 
było nazajutrz jego przerażenie, 
kiedy wyjąwszy cegłę 26 szczeliny, 
węzełka z pieniędzmi nie znalazł. 
Podejrzenie padło na Ignacego, 
który stał za nim o kilkanaście kro - 
ków, Śledząc go przez cały dzień 
zadusznv, zauważył Józef — że I= 
gnacy nie zmienił dotychczasowe 
miejsce, ale usadowiwszy się z bo- 
ku, obficie raczył się.. wódką, nie 
dbając już widocznie o.. zarobek. 
—  Oskarzony nie  zapierał się 
czynu i oświadczył, iż gotów jest 
oddać 5 rubli 40 kopijek, z warun 

kiem jednak — przeznaczenia tej 
sumy przez oskarzyciela na libacyą. 
— Będzia Maciej przycŁylił się do 
warunku postawionego przez Ignas 
cego : wziąwszy od niego 36 zło 

tych drobnemi, pomimo protestu 
Józefa, zapłacił szynkarzowi za no- 
wą *fundę'* wyprawioną zebranym. 
Ogółem -*Malowańczyk'* utargował 
w tradycyjny ten dzień 116 rubli 
— licząc w to i rachunek za po- 
łamane stołki i wybite szyby w 
czasie balu. 

— Jak zapewnia korespondent 
petersburgskiego Kraju, uwagę po- 
wazechną skupiają na siebie losy 
miejscowych żydów, tudzież tak 
zwanych stundystów. Pierwszych 
wysiedlają z rozmaitych dzielnie 
Kijowa, przypomniawszy sobie ja- 
kieg rozporządzenia administracyjne, 
dotąd pozostające bez wykonania. 
W przeciązu dwóch tygodni do 
400 osób uległo wysiedleniu; znaje 
dvją się w tej liczbie tacy, którzy 
po lat dwadzieścia już zamieszkali 
Kijów w jednej i tej samej jego 
dzielnicy. 


Pod Prusąkiem, 
W. s. Poznańskie, 


Usłaszowo, majątek ziemski w 
Poznańskiem, przeszedł w ręce 
niemieckie. Sprzedały go komisyi 
kolonizacyjaej pp: Mierzyńska j 
Biesiekierska, które go odziedzi- 
czyły po ojcu swoim śp. Sławo 
szewskim. Najsmutniejsza, że pa 
nie te nie uczyniły tego z konie- 
czności, gdyż pierwsza z nich po” 
siada znaczny majątek w Królowe 
stwie pod Koninem. Jeśli i ko - 
biety nasze będą kierowały wzglę - 
dami tylko „utylitarnemi*, sprze 
dając majątki swoje temu, który 
„więcej daje‘“‘, w takim razie Pola 
cy staną sig niebawem *przyby - 
szami* na starodawnej ziemi Pia - 
stów. 

-—- 8 pożary w przeciągu jednego 
tygodnia powstały w sposób zagad 
kowy w MKaźmierowie w powiecie 
wyrzyskim i zniszczyły do szczętu 
trzy gospodarstwa włościańąkie, któ: 
rych zboże ani inwentarz nie by- 
ły zabezpieczone. Właścicielami są 
dwaj Polacy i jeden Niemiec. Po- 
licya aresztuje w skutek tego na 
wszystkie strony włóczęgów i odsyła 
okutych do sądów, ale dotychczas 
winowajcę nie odkryto. 


Szlązk. 


Z Gliwic piszą do Katolika: Do- 
noszę ile zarabiamy przy Gliwicach, 
Pracuje nas tu 800 do 900 robot- 
ników, żaden więcej nie zarobi, 
jak 800 do 500 marek rocznie, i 
to przy ciężkiej bardzo i pilnej pra- 
cy akordowej. Już po piąty raz 
nam urwali zapłaty. Przed pięciu 
laty urwali nam 10 procent, to 
jest 10 fenigów od marki. Po 2 
latach z tego urwali trzecią część, 
tj. gdzie było 30 fenigów dawniej 
to dano 20 fenigów. Za jaki rok 
urwali dwie trzecie, gdzie było 30 
fenigów, to zostało tylko 10 fen 
Myśmy myśleli, że już przytem zo- 
stanie, bo już i tak nie możLa u 
żyć, aż tu zeszłego lata wołają nas 
wszystkich, poczęli bardzo łagodnie 
do nas mówić, powiedzieli, że są 
zmuszeni jeszcze raz nam urwać 
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goś żebraka, któremu kamrat miał |; to 20 fen. od marki, i przy tem 


Jeszcze robotnik narzędzie musi so- 
bie kupić, oo też wynosi na 7 do 8 
marek miesięcznie na jednego ro 

botnika. Jeden za starszych robo - 
tników odezwał się, że nam się już 

na to zgodzić niepodóbna, lecz go 
zaraz wyguano; drudzy milcząc ro 

zeszli się. Kiedy teraz mało zara- 
biamy, to nam mówiono, żeśmy 
leniwi do pracy i sprowadzono 2 
majstrów z Westfalii, nader ostrych 
dla nas. Raz jeden z naszych 
majstrów odezwał się, żeby sobie 
robotników z Westfalii sprowadzili, 
i sprowadzili przed rokiem dzie- 
sięciu. Kiedy ci Niemcy się nam 
przyjrzeli, to powiedzieli, że tu 
ludzie pracują jak woły, a jedzą 
jak Świnie; a kiedy pierwszy raz 
ujrzeli nasze kartki przy wypłscie, 
to się śmiali do rozpuku Jeden 
mówił: *Teraz się już nie dziwuję, 
że Polacy żur jedzą i kartofle. * 
Inny znowu powiadał: *Przy takim 
zarobku, to chyba mogą pączki z 
kartofli: jadać.“ Zrobili oni dobry 
kontrakt z naszymi panami, bo im 
płacili 7 do 8 marek i więcej na 
dzień, a kiedy im kontrakt wyszedł 
to wszyscy pouciekali, a panowie 
powiadali, że juź więcej Niemców 
do roboty nie chcą, ale nam się 
przez to mie polepszyło, lecz 
pogorszyło, dawniej płacono 45 
fen. od cetnara, a dzisiaj ledwie 
10 fen.-Dwa razy położyliśmy ro" 
botę, aleśmy nic nie wskórali. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


W Paparach pod Sztumem żo 
na robotnika Puckiego zestawiła z 
ogniska kociołek z kawą i pozosta- 
wiła go na ziemi nieprzykryty; 8 
letni synek_ zbliżył się i wpadłszy 
do kociołka tak się poparzył, że 
już następującego dnia wśród naj- 
dokuozliwszych boleści skonał. 


———— 


Po trosze wszystkiego. 
29 Listopada 1886" r. 


Wspomnienie rocznic, na ten 
dzień przypadających — z ro- 
ku 1466 — Prusacy po nad Wi- 
słą i dalej tak na Wschód aż za 
Eltląg, Królewiec, Brodnicę (Strase 
burg), jak na Zachód za Kołobrzeg 
(Colberg) pod sam Szczecin, za- 
wierają uroczyste przymierze, połą 
czenie raczej w Toruniu z Polską 
i Litwą oraz Rusią przeciw krzy: 
żakom, niemieckiemu  napływowi 
— tegoż dnia w r. 1494 — Jan 
Wojciech (Albert) — prawa Pru- 
sakom — Polskim nadaje, i tegoż 
dnia brat jego młodszy, książę li- 
tewski — Aleksander zjeżdża do 
Krakowa, aby się królem korono- 
wał w r. 1501. 

Tegoż w r. 1779 przechodzi re- 
zolucya w Kongresie kontynental - 
nym aby połegłemu d. 9 peździer: 
nika 1779 r. Pułaskiemu pod Savan- 
nah, wystawiły St. Zj. pomnik, o 
którym nigdy więcej w kongresie 
nie tylko nie wspomniano, ale -do- 
tąd nie uznano zupełnie dług pra- 
wny, 2a służbę przeszło dwóch lat, 
obronę Charlestonu od angielskiego 
rabunku, i za rany poniesione — 
owszem śmierć przy oblężeniu; su- 
kcesorom innym, gdy sowicie na- 
grodzimy Pułaskiego sukcesorom, 
zaledwo żyć wolno w Ameryce wes 
dle prawa, które nakazuje odsyłać 
emigrantów jeśli nic nie mają. 

29 listopada 1812 walna bitwa 
Francuzów z Moskalami pod Kra- 
gnoje, gdzie wiele legło polskich 
żołnierzy co wierzyli w Napoleona. 
~= Nakoniec r. 1880 o siódmej 
godzinie wieczorem na dany znak 
na Szólcu wybuchła rewolucya w 
Warszawie. 

O tej rewolucyi i następnej za- 
raz wojnie, moskiewski pisarz hi- 
storyk pisząc jako Rosyanip natu- 
ralnie — przyznaje że wiele nau- 
czyła Rosyą jak swe na pozór 
ogromne siły cceniać potrzeba. — 
Ale rodowici polscy pozytywiści 
nie tylko jej złorzeczą — a stańe 
czyki zowią największem głupstwem, 
tak jak wszelki patryotyczny czy 
objaw czy westchnienie, mają 2a 
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coś gorszego, niż byt dawnej Polski 
— która wedle ich teoryi istnieć 
nie powinna była nie mając ani 
rządu, aoi sądu — ani dynastyi 
ani jakiegoś zuchwałego Ludwika 
XIV — który parlament rozpędził, 
a arystokratów na swych valets de 
chambre wypromował, a ich żony i 
córki na faworyty własne lub swo 
ich posłużalców przekształcił. 


Polska i polskość żyją mimo 
zaprzańców. — Kuryer Polski pi- 
smo wychodzące co dwa tygodnie 
od kilku lat w Paryżu w swym 
numerze 69, słuszną robi uwagę: 
„„Polacy bez  protekcyi rządowej, 
bo swego rządu nie mają, prześla» 
dowani i zohydzani przez swoich 
wrogów, którzy kraj im  wydarli, 
zubożani systematfcznie przez ob- 
cych, nie tylko pracują nad wła- 
snem odrodzeniem, lecz nie prze- 
stają wykonywać cywilizacyjnego 
posłannictwa w Świecie, stawiając 
przeto dowody nie tylko swojej 
żywotności iecz i pożyteczno 
ści dla wszystkich najdalszych na- 
rodów! 

Słowa te większej są doniosłości 
nawet dla potępiających młodzież 
polską stańczykowskich i pozyty= 
wistów religii — na dowód swego 
twierdzenia Kuryer przytcczył, nie 
ustraszone niczem zabiegi, pracę, 
wytrwałość i umiejętność wyjaśnis « 
nia swych założeń i wielkich po- 
mysłów znakomitego _ 'Uadeusza 
Okszy Orzechowskiego — gdyby p. 
Orzechowski miał pomocy jak Les- 
seps — lub poparcie jakie Cyrus 
Field w Anglii znalazł, albo skarby 
na swe rozporządzenie jak James 
Bennet i Mackay, amerykańscy 
milionery, podziwialibyśmy jeszcze 
i trafną śmiałość projektów i do~ 
pięcie swego zadania — musiały 
więc być 1 większe poręty i sil- 
niejsze przekonania sposoby, kiedy 
rząd francuzki plan drogi żelaznej 
— w podrównikowym Senegalu w 
Afryce, przez nieczyste piaski, tro- 
pikalne zarośla i dziczyzny, w po- 
przek dotąd zaledwo z bytu tylko 
zranych krajów, do St. Paola di 
Leon nad brzegiem Atlantyku 
przyjął — i aż do wielkich jezior: 
Niauza, zalędwo od kilku lat od- 
krytych skierował — która w 
blizkim czasie dojdzie do wschodnich 
brzegów Mozambickich, naprzeci - 
wko Madagaskaru, odkrytego Eu 
ropejczykom przez Beniowskiego, 
konfederata barskiego. — Tenże 
sam T. O. Orzechowski w r. 1868 
będąc wysłany przez nasz rząd 
tajny do Carogrodu — był do 
wielkiego zaufania przypuszczony 
przez sułtana tak, że gdy w r. 
1865 po upadku wszelkich nadziei 
Konstantynopol opuścił == przed 
odjazdem jednakż3 wyjednał u. suł* 
tana, szczególną tegoż sułtana o- 
piekę nad wszystkimi katolikami w 
Turcyi, sumienniej,  szczerzej 
u:zciwiej rozciąganą w mahome= 
tańskim państwie — niż na słowo 
honoru chrześcjiańskiego króla kul. 
turtraegerów lub. carskich błachocze 
stiwych diatelej — Hurków, Dren 
telow a choćby nabożnego Tołstoja 


Jeszcze jeden wierny Unii z 
Rusią. Wspomnieliśmy przeszłe” 
go razu o poecie Ruskim: Mychał- 
ku Ukraincu — dziś wspomnieć 
wypada o Kasprze  Cięglewiczu, 
zmarłym d. 23 września b. r, we 
Lwowie, i tamże z wielką czcią 
pogrzebanego starca zrodzcnego r. 
1807 w Hordence, żołnierza z r. 
1880. — Znajdywał się on w je- 
dnym szeregu okok naszego znane 
go w całej Europie filozofa Karola 
Libelta, Poznańczyka, w bitwie pod 
Chodzą górą, w Sandomirskiem.— 
Po wojnie schronił się do Galicyi i 
od razu zaczął nucić damki ruszie 
i polskie między ludem. — Załom 
żył potem wkrótce w  Samborzu 
„wiązek Haliczanek'* — musiał 
zmykać — pojmany w _Ohładowie 
r. 1887, byłby posiekany przez 
Austryaków, gdyby go nie ocalił 
— stawiąc się osobiście gospodarz 
domu Zamojski Adam — uwięzio» 
ny, okrutnie męczony, zdołał um 
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knąć raz drugi z pod  ostrzejszej 
straży — ale znowu pojmany — 
powtórnie torturowany za szerzenie 
przyjaźni między Rusinami a Le 
chitami przesiedział do r. 1840 aż 
do skazania na powieszenie w r. 
1840. — Niby ułaskawiony, popę« 
dzony do Kufsteinu, przesiedział 
8ż do 1848, acz miał s'edzieć lat 
20. — Rok 1848 uwolnił wszy: 
stkich z więzień — bo rewolucya 
wstrzęsła despotów wszędy. — Sie: 
dział on przez lat kilka przez ścia- 
nę z naszym znakomitym  rzeźbia - 
rzem — i patryotą Henrykiem 
Dmochowskim, zabitym przez Mo- 
skali r. 1868 26 maja w Dziśnień 
skim. — Obaj o sobie mie nie 
wiedzieli — po wyjściu z Kufsteia 
nu Cięglewicz — przeżył lat kilka 
w Paryżu. — Gdy wrócił do kraju 
lguacy Łukasiewicz w Chorkowce 
ugaszczał go aż do śmierci — zkąd 
wzięty do domu przez Włodzimirza 
Dzieduszyckiego — resztę dni do- 
kończył — zawsze nucąc choć sta- 
ry zgodę między Rusinami a Pola - 
kami — na przekorę nienawiści 
prze, Moskwę sianą. 


LAMA ii 


Mitionery. Qzytaliśmy w je- 
dnym s naszych zacniejszych pism 
wzmiankę porównawczą — zdawało 
się nam jakby tchnącą nieco przys 
mówką jakby Francya mniej, dla 
swych wad, niż Niemcy dia swych 
zalet, liczyły więcej wielkich bo- 
gaczów — liczbami nie umiemy 
odpowiadać — bo sumiennych sta- 
tystyk nie mamy a raądowe staty - 
styki -— to wiemy jak się robią — 
i wiemy ile im wierzyć wypadu — 
ale odpowiedzieć na tak dany pe- i 
wnik dziennika, czy źródła zkąd 
czerpał, możemy z osobistego doświa - 
dczenia i znanych całemu Światu i 
faktów. — Nie ma kraju w Euro- 
pie, nawet w Ameryce gdzie zie- 
mia jest tak tania, aby miał tylu 
stosunkowo bardzo małych i mier- i 
nych farmerów, to jest gospodarzy i 
wiejskich właścicieli ile ich jest we 
Francyi, mimo że tyle odbiega ról: 
nictwa i do miast się 2iśnie. — 
Francya nie ma baronii, majoratów, 
jakich jest mnóstwo w Niemczech 
— szlachcie francozki nie trzyma 
się tak zdala od bourgoisie, jak 
ein Baron oder Buerger a tem bar— 
dziej Bauer, gbur — rólnik we 
Fruncyi jak się dorobi ma it erie 
— to przechodzi na rentier 
bardzo się zbliża d'un petit noble 
— podziałowi to majątków, rozdzia- 
łowi powszecbniejszemu kapitałów 
— przypisać można — brak może 
większy milionerów 0 jakich słyszymy 
gdzie indziej — zgodzimy się na 
przyczynę przez - dziennik  przyto= 
czoną: gościnność większa i wes —4 ,,, 
8elsze życie. 


Arcybiskup NNowoyorski. Dnia 
21 listopada w niedzielę, caytano 
po wszystkich kościołach katoli= 
ckich w dyecezyi arcybiskupa Cor = 
rigan list tegoż arcybiskupa, z o< . 
koliczności groźnego rozwoju i 
objawu pray elekcyach ostatnich na 
Mera nowoyorskiego doktryn prze- 
ciw własności — wiadomo że tam 
kandydat p. Henry George, autor 
nowo-ekonomiki przeciwwłasno * 
$ciowej — o mało co Merem mia- 
sta 2 milionowego mie został — 
jako pisarz | mówca pan George 
jest bardzo obfity, zręczny i tra- 
fiający do wielu serc i wygód. — | 
Arcybiskup ostrzega z godnością, = 
nie mięszając się do dziennej kra - 
ju polityki, swoich dyecezyanów, 
że nauki p. George nie są chrze” 
ściańskie, szczególniej antikatoli- 
ckie — dowodząe dalej że, zaprze: 
czając raz prawa do własności ziemi, 
musi koniecznie nasstąpić zupełny 
zastój — otrętnienie we wszystkich 
ludzkich przedsięwzięciach. — Da- 
lej; wpływ słów p. George — po- 
kazuje się widoczniej w czasje ta- 
kim jak obecay, bo tylu ludzi już 
się pisze na teoryą jego: „„dzierże- E 
nia ziemi wspólnie** — pan George b 
znalazł niesłychanie slue poparcie 
w kapłanach katolickich i w ty- 
siącach katolików którzy dali za 
nim głosy. — Arcybiskup nie 


go swego Sędziwoja, który z wybladłą i prze- 
lękłą twarzą biegł prawie jakby na oślep nie 
wiedząc dokąd dąży. 

— Sędziwoju! — zawołał do niego — 
powiedz mi, cóż to za nieszczęście wichrzy w 
tych murach? 

— Ty tu jesteś mój książę! — krzyknął 
przelękniony starzec — i porywając go nagle 
w swe objęcia i odprowadzając gwałtem od 
tych nieszczęsnych murów, rzekł: — Bogom 
niechaj będą dzięki, że przynajmniej choć 
jeden przy Życiu został. Precz, precz z tego 
zamku przeklętego na wieczńe czasy! Precz, 
nim ciebie jeszcze niószczęście trafi, osierociały 
i ostatni plemiennik szlachetnego pokolenia 
Lechów! 

XVII. 

Po tej nocy tak okropnej i straszliwej 
nadszedł smutny i pochmurny poranek, który 
jeszcze raz z odchodzącą zimą przysypał zię 
mię zimnym szronem i jeszcze raz przeraził 
ledwo zeszłe rośliny wiosenne mroźnym wią- 
trem. Ponuro odbijały się nadbrzmiałe wody 
jeziora o brzegi, właśnie jak gdyby niespokoj- 
ne z tej ofiary którą w jego wnętrzach zato 
piono a ciemna nieprzerwana chmura zakry 
wała przed oczymą ludzkiemi miłe dla każde- 
go słońce. : 

W chacie enotliwego Piasta siedział Mi- 
łosław, syn wojewody Równin, blisko ogniska 
wlepione mając nieczułe i osłupiałe oczy w 
płomień komina. Jego oblicze nie było tak 
jak dawniej ożywione świeżym i młodocianym 
rumieńcem, lecz śmiertelaa bladość całą twarz 
jego pokryła, a z piersi żalem  ściśnionych, 
nie częste wprawdzie lecz głębokie wydawał 
westchnienia. Na boku obok łoża zranionego 


Piasta stała Rzepicha w zmartwionej i udrę- 
czonej postawie, z milczeniem dopomagając 
podstarzałej matce która z czułością opatry 
wała rany z sił opadłego syna, o pogrążona 
w myślach, usiłowała wstrzymań swe łzy i 
płacze, aby nie przebudziła śpiącego, który 
spoczynku potrzebywał. Często oglądając się 
na drzwi przysłuchiwała się, czy kto mie 
nadejdzie, lecz nic usłyszeć nie mogła jak tylko 
kiedy niekiedy lekki brzęk kos i orężów, z 
któremi zgromadzeni  przyjacielscy rolnicy, 
przed chatą Piasta straż odprawiali. Na 
przeciwko Miłosława siedział stary Sędziwoj 
na niskim zedlu z założonemi rękami ukoń- 
czywszy właśnie opowiadanie widzianego w 
zamku zdarzenia, a znużony równie wiekiem 
jak i niewczasem, spuścił głowę na piersi, i 
oczy jego spoił sen mimowolny. “ 

Nie już więcej nie bylo utajonego tym 
nieszczęśliwym, co się ubiegłej nocy w zamku 
królewskim stało, i sieroty Lecha widziały się 
opuszczone od całego świata. Jednak należy 
opowiedzieć tu w porządku to, czego się oni 
od mówiącego bez związku starego Sędziwoja 
dowiedzieli, który często przerywał opowiada- 
nie swoje będąc 'miotany uczuciami gniewu, 
nienawiści, zemsty i żalu. 

` Święto Dziedzilii już się ukończyło i 
uczta przygotowana była w zamku królewskim. 
Z zachmurzoneio i posępnera czołem weszli 
zgromadzeni wojewodowie z swymi synami do 
rzęsisto oświeconej sali kupiąc się do poufałej 
i tajemnej rozmowy, guy tymczasem dworza- 
nie królewscy przechodzili się tu i owdzie od- 
bywając służbę dziedzinną; lecz zdawało się 
Że nikt nie śmiał przerwać to smutne ucisze- 


nie, które porównać by można do owego| 


uspokojenia powietrzokrągu nim burza na- 
stąpi. Wtenezas to wojewoda Leszek bardziej 
nad innych stroskany, stanął zamyślony w 
jednem oknie, do którego przyłączył się Wła - 
dybój wojewoda puszczy, Mieczysław starosta 
madwiślański i młody książę Dobrogost. 

— Jak to jezioro cicho i spokojnie 
dźwiga swe wody po ustałej burzy i Dzie- 
wanna *) przeziera się w zwierciedle mokrem, 
rzekł wojewoda gnieźnieński do swych braci. 
— Jak te wody przylegają do murów tego 
grodu, który już przez wiele wieków nad 
niemi panuje. Ach nie jest to już starożytna 
siedziba enotliwych ojców i przedków naszych, 
gdyż zdradziectwo i mordy zamieszkały w 
szlachetnym domu Lecha. 

— Stryju! zaczekaj tylko moment — 
odpowiedział Dobrogost — a ta hańba, która 
dziś szpeci te mury, zmazaną będzie, i po 
wypędzeniu z nich bezprawia, zajaśnieją znowu 
okna tego grodu jasnem światłem, dawna 
gościnność i cnota z wygnania swego powrócą, 
i nowo wzniesiony tron sprawiedliwością i 
słusznoscią się otoczy. z 

— Czy spodziewasz się doczekać tej 
chwili Dobrogoście — rzekł Leszek do wa- 
lecznego młodziana. — Oby się słowa twoje 
sprawdziły, lecz zdaje mi się jak gdyby serce 
moje przeczuwało jakoweś nieszczęście, co się 
mi nigdy przed laty nie zdarzyło. Ach po- 
dobno wiele jeszcze krwi spłynie w tych pod- 
wojach, nim siedziba ta z hańby się swojej 
oczyści. 

Właśnie gdy te słowa ledwo dokończył, 


otworzyły się nagle drzwi wielkie podwoi, i` 


król Popiel ukazał sie w sali, prowadząc pod 


*) Dziewanna bogini księżyca, Diana Słowiabów. 


rękę Gierdę, małżonkę swoją. Płaszcz królew - 
ski spadał mu z ramieni, podszyty kosztowne. 
mi futrami, wśród ciemnych i czarnych włosów 
hłyszczała od złota i drogich kamieni królewska 
binda, a wsparty na długiem. berle, postępywał 
ku tronowi. Przechodąc obok książąt, któ- 
rzy jakby nieprzełomnym murem w. szeregu 
stanęli i z pogardą na niedołężoika spoglądali, 
spuścił wzrok swój na ziemię, jednakowoż 
spostrzedz można było w jego twarzy jakowąś 
tajemnę radość, jego krok był mocniejszym 
niż kiedy indziej, a jego postawa śmielsza i 
dumniejsza. Również i królową Gierda ubrana 


była w drogie szaty i klejnoty, lecz twarz 
jej całkiem pobladła, a wzrok tak zmięszany 


i niepewny, jak gdyby z ciemności nagle do 
miejsca światła weszła. Wielu dworzan szlo 
za nimi, jeden jednak z nich niósł jakieś 
zamknięte naczynie osobliwszego kształtu. 
Już Popiel drugi zasiadł na tronie i już kró- 
lowa Gierda wstąpiła na podnóżek, chcąc za- 
brać miejsce przy swym małżonku, gdy w tem 
z rzędu braci wystąpiwszy Leszek najstarszy z 
pomiędzy wojewodów zawołał silnym 1 dono- 
śnym głosem. 

— Nie tak Gierdo! małżonko króla 
sarmackich Słowian, nie to miejsce dzisiaj 
dla ciebie przystoi; przed zgromadzeniem 
książąt i wojewodów stanąć powinnaś w szran- 
kach, jak należy dla tej, która o wielkie 
bezprawia jest obwinioną. 

Z milczeniem słuchała królowa tej mowy 
i zespuszczoną głowę zstąpiła z podnóżków tro- 
nu nie dając po sobie nic miarkować jakie 
piekło wrzało w jej nienawistnem sercu. 
Jednak Popiel spojrzawszy zuchwale na śmia- 


| łego mowcę, rzekł z niezwykłą mu odwagą: 


— Czy wiesz o tem starosto gnieznieński, 
iż ta do której mowę twoją obrącasz, jest 
królową, i Że król w zgromadzeniu książąt 
teraz obecny, jest jej małżonkiem i obronić ją 
przeciwko tobie potrafi? 

— Nie jako męża Gierdy, lecz jako 
pierwszego pomiędzy równymi uważamy cię 
w tem zgromadzeniu — odezwał się Mieczy- 
sław wojewoda nadwiślański — i to póty 
miejsce to zajmować będziesz, aż dopokąd 
okażesz się godaym twego dostojnego stopnia. 
Zastosuj się więc do starożytnego przodków 
naszych zwyczaju, i uczyń zadosyć temu, cze- 
go od ciebie zgromadzeni książęta sprawiedli- 
wie i słusznie wymagają. 

— Niechże więc i tak będzie — odpo 
wiedział Popiel — jednak kara oszczercy 
trafi tego, który królowę o występek obwini, 
bez udowodnienia zaskarzeń i potwierdzenia 
ich świadkami. Atoli wy mi przypominacie 
wojewodowie zwyczaje starcżytne, nie zacho- 
wując ich sami. Jeszcze się dzień bogini Dzie- 
dzilii nie zakończył, w którym sądów rozpo- 
czynać nie wolno, i jeszcze puhary na zakoń - 
czenie uroczystości spełnione nie zostały. 

-— Dobrze! więc je spełaimy — odpo 
wiedział Leszek ,— atoli słońce już zaszło, i 
my sąd krwawy rozpocząć możemy! 

Na dany znak od Popiela przystąpił 
jeden z dworzaninów, który niósł owe mie- 
dziane naczynie; z głuchym odgłosem odsko 
czyła z niego ciężka pokrywa, ciecz brunatno- 
czerwona napełniła podstawione cząsze, i 
synowie Lecha spełnili je na cześć bogini 
życia. , 

Nieprzerwana cisza panowała znowu wśród 
zgromadzenia i wszystkich oczy zwrócone były 
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na oniemiałą królowę stojącą w pośrodku sali 
ze spuszczonemi oczyma, i na wojewodę Leszka, 
na którego twarzy sędziwej gniew sprawiedli- 
wy Żywy wypędził rumieniec. 

— ŻZadosyć się stało zwyczajom, które 
królu szanujesz, dając nam dzisiaj dowody w 
uroczystem obchodzeniu święta Dziedzilii: lecz 
teraz nastąpiła godzina nie uczty ale sądu o 
śmierć lub życie, gdyż ja oskarzam cię Gierdo, 
córko księcia Wendów, w obliczu zgromadzo= 
nych wojewodów, osksrzam cię o beżbożne 
czarodziejstwo i krwawe mordy! 

— Przystąp przed szranki — zawolali 
wspólnie wszyscy wojewodowie — i oczyść się 
z tego straszliwego zarzutu, jeżeli zdołasz! 

` Lecz (tierda stała nieporuszona na jednem 
miejscu, 

Leszku z Gniezna! — zawołał król Po- 
piel — ty bardzo ważne zaskarzenie przed sąd 
zaniosłeś; lecz pomnij na to, iż głowa twoja 
niechybnie padnie, skoro zarzutu nie dowie - 
dziesz. Gdzież są ci, którzyby przeciw królo - 
wej świadczyli? 

-- Wkrótce óni staną — odpowiedział 
Leszek, 

— Niebawem się okażą —  zawołali 
wspólnie wszyscy synowie Lecha — a widok 
ich nawet i ciebie zatrwoży! 

Wszystkich oczy zwróciły się na drzwi, 
które jednak bez przerwania zamknięte były, 
i dosyć długa chwila przeminęła, a milczenie 
niczem przerwane nie było. Z szyderskim 
uśmiechem spoglądał Popiel z tronu swego 
na zgromadzonych książąt oczekujących nie- 
cierpliwie na przybycie świadków, królowa 
zaś Gierda, poćobna do martwego posągu, stała 
jak gdyby bez duszy nieporuszona. Lecz w 
tym momencie żałosna rozpoczęła się scena, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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zwraca się do żadnej paityi, ale 
ostrzega wszystkich i wszystkich 
wzywa na pilną uwagę na kwestyą 
podaną. —,,Niezawodaie'', mówi ar- 
cybiskup, „Bóg dał ziemię dla 
wszystkich ludzi = ale własność 
jej czy ma być wspólną czy  030— 
bistą, rozsądkowi ludzkiemu do 
wyboru.  Wnioskuję z dziejów i 
przypadków historycznych, oraz z 
doświadczeń, zatwierdzeń i posta- 
nowień prawnych i sprawiedliwości; 
z działań i czynności najznakomi- 
tszych ludzi, mędrców i filozofów 
wynika, że ziemia zostawiona do 
użycia indiwidualoego (osobistego) 
musi więcej należeć do człeka jak 
do użycia tylko. — Bo człowiek 
ma prawo do tego co zrobił, i do 
tego co przygotował na potem, co 
użytecznem zrobił, — co produ- 
kować może w przyszłości**.... 
„Tak jak rzeżbiarz ma prawo do 
marmuru z którego wyciosał piękną 
figurę — niezawodnie ma czło 
wiek prawo do tego co  obrobił, 
wykształcił, przygotował, co zrobił 
użytecznem i potrzebnem%. — I 
biada tym prawom i systemom, 
które uznać nie chcą własności, 
korzystania zupełnego, wszelakiego 
wynagrodzenia ża swą pracę, swe 
usiłowania, za trudy swoje. — 
Chcąc opierać teoryę ziem własno 
ści, ua teoryi że Światło i powie” 
trze do wszystkich należy, jest to 
gonić za chmurami imaginacyi. 


Któż im wyrówna? W Beba 
stopolu stała ra publicznym placu 
armata z bronzu —dla ostrzeliwania 
codzień wschodu i zachodu słońca, 
i południa podobno. — Naraz — 
ludzie co się tam ciągle przecho” 
dzą — i publiczność przyzwyczajo” 
na do regulowania zegarków wen 
dle ukazu — nie słyszą żadnego 
hasła — każdy pyta zainteresowany 
— a wielu bieże pa plac armatni 
dowiedzieć się może co się nowe 
go podobało carskiej mości — 
gdzie tam, zręczni złodzieje, zape- 
wne z uprzywilejowanej diejatelów 
klasy — ukradli w biały dzień =z 
pomiędzy przechadzających — cał - 
ką mosiężna armatę, aby gdzieś 
może świeczkę kupić dla św. Ni- 
kity. 


Wojny. Matki, ojcowie po 
myślcie ile to synów waszych, wa» 
szych braci — mężów poginęło dla 
tak zwanej sławy, honoru — slu 
żby — Żołuierstwa! 

Wedle obliczenia pana Leroy 
Beaulieu, w Europie tylko od VI 
wieku było wojen 280 — to jest 

44 sby zdobyć więcej kraju — 
łupież, kradzież, zajazd itp. 
22 aby wybrać haracz lub okup 
— łupież, kradzież. 

24 wojen dla odwetu —  jleż 
to mordów i gwałtów? 

8 o przywileje i honor —:0 
przemoc i urojenie. 

6 o sporne ziemie — ile po- 
żog, łupieży | ucisku? 

41 o korony do których roszezo 
no prawo— dla urojen'a ambicyi. 
80 pod pozorem pomocy są-. 
siadom— na któręj sąs'ad wy 
szedł żle. 

28 o pierwszeńs'wo i przewa- 
gg — to co się teraz w Buł- 
garyi daje widzieć. 


5 o haodlowe spory — aby 
przywilej oszukiwania przy so 
bie zatrzymać. 
55 wojen domowych — rzadko 
na lepsze skończonych. 
_28 wojen ieligijnych — 3 któ. 
rych chwały Bogu nic nie 
przybyło. 


Tani i podręczny barometr 
przepowiadający blizką pogodę lub 
niepogodę, urząłzić można w ka- 
żdym domu wiejskim — biorąc 
szyszkę sosnową i kładąc ją na 
zwilżonym piasku, do połowy lub 
nieco więcej zapełniającym doniczkę 
—przed pogodą szyszka się otworzy, 
na niepogodę szyszka szczelnie zame 
knie — doniczka stać musi gdzie 
nie ma przeciągów — a jednak 
przystęp powietrza ze wsząd wolny, 
i nie blizko ani pieca ani ognia. 


Kawa (Coffee, QCoftó, Ru- 
biaceae, -Mar="żłannowatego ros 
dzaju), znana nam tak i spo- 
spolitowała się tyle, że popijając 
ją nie myślemy wcale, zkąd i jak 
przyszła lub przychodzi do nas — 
gdyby nawet jej zabrakło w handlu, 
tobyśmy może więcej- pomyśleli 
o w polu rosnącej cykoryi —- o 
żołędziach — 0 marchwi nawet, 
którą nas traktują dbali niby o 
kieszenie nasze. — Nie zawadzi 
dowiedzieć się coś o niej choćby dla 
tego że jak pszenica ważną jest 
dla rólnika, tak kawa glzie się 
rodzić może znacznego przychodu 
jest źródłem — a zbór jest ła- 
twiejszym i uprawa nie uciążliwa — 
najwięcej kosztu wymaga zasadze- 
nie — przesadzenie  krzaczków, 
które albo z nasion albo za pomoe 
cą sadzonek otrzymują — drzewko 
kawowe jest ciągle zielone — kwi- 
tnie dwa razy na rok, kwiatki ma 
małe — białe, puchnące — list 
dość spory i lśkniący robi z naje 
mniejszego drzewka śliczną ozdobę 
w mieszkaniu — potrzebuje cie 
pła od 22 do 26 centigrad, czyli 
około zwykle tu używanego ter- 
mometru około 90 stopni; jestto rośli. 
na zupełnie tropikalna —. į- mylą 
się ludzie jeśli im się zdawać może, 
że w Texas, a nawet w Mexiko u 
prawiać kawę można. 

Do Evropy całej na rok jej przy- 
wożą 1081 milionów funtów. — W 
Ameryce południowej i  centratnej 


albo bardzo mało jej wywożą, albo 


zastępuje  pospolitsza czekolada 
(cacao). — Zresztą w Aotyllach, w 
Maracaibo i w Brazylii mają 8WOw 
ją i na wywós znaczny; — Agya, 
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część Afryki i Polinezya (Wielo - 
wysp) — wiele używać mogy, nie 
mamy da: danych — w Holandyi 
liczą spożycie kawy w przecięciu 
po 18 fb na osobę na rok, w 
Niemczech tylko po 3 funty a re- 
sztę do 20 różnych zastępców, jak 
cykorya, zboże, groch, marchew, 
żołędzie dostarczają materyału do 
blamchen kafe — którą wiele ko» 
biet jedynie żyje, z  przydatkiem 
mleka choćby koziego. — Różne 
są gatunki kawy — najwięcej zna” 
ne są od miejsc biorące na- 
zwiska, zkąd przywożą je kupcy 
— arabska i Mokka, Sumatra, Ja- 
wa, Oeylonskie dcść podobne do 
siebie ~= Martinika, Gaaadelupa i 
Maracaibo — wiele do Francyi 
wywożona — Rio czyli brszylijska, 
wielce lubiona w  Zjeda>czonych 
Stanach i Angii —  botanicznie 
nacechowanych, więcej znanych jest 
gatunków 14 z tych jedna o d d o- 
rata rosngca w Polinezyi połue 
dniowej na wyspach przyjacielskich 
nie jest wcale używaną na napój 
lub posiłek dla swej goryczy — 
jest kawa inua też goraka, bra- 
natna, zwana Maurytańską — jest 
jeszcze inna kawa, która nie jest 
kawą, będąc produktem krzewu 
Rudyca Racemosa, rosną 
cego na górach Peru — jest w 
Ameryce północnej drzewo z fa- 
mili Accacia e — wysokie do 
50 stóp ze śliczaym kiściowym, jak 
inne kwiatem purpurowym, zwane 
Coffee tree, w botanice -po- 
tocznej—której ziarno uprażcne dają 
napój podobny do kawy dla nie 
wybrednych — ale dość lubiany 
przez miejscowych, jednak nieupra= 
wiany, ani hodowany umyślnie — 
bo zdaje się mieć nie pewne sani- 
tarne zalety.  Dziwić się jednak 
godzi że rzecz ta jak drzewo same 
jest tak i zaniedbane, i iateresu 
nie wznieciło większego — bo ja» 
ko ozdoba mogłoby zasługiwać na 
więcej uwagi—zdaje się że pierwszą 
i właściwą ojczyzną kawy jest A. 
bissynia kraj leżący na wschodnim 
brzegu Afryki — w strefie zwro 
tnikowej nad Czerwonem morzem 
— w Persyi o ile tradycye niesą 
używano już kawy około roku 870. 
W 1258 — a więc po wielu bardzo 
latach Osmanlisy co rabowali wszęe 
dy gdzie wpadli i różne pie zaka 
zane przez Koran im wygody przy- 
bierab, z rozkazu Kalifa Omara 
kawę popijali — w XIV wieku a 
więc znowu prawie w 400 lat w 
Kairze, Damaszku, Allepo już zna. 
ne były kawiarnie publiczne, a sto 
lat pierwej sprowadzono ją do u. 
prawy przez Muffty (kapłana) Dae 
bani de Yemen i Aden w Arabii 
— sułtan Selim w 1517 nakazał 
urządzić i otworzyć kawiarnie w 
Konstantynopolu. — We Włoszech 
widziemy w r. 1645 używano dość 
pospolicie kawy. =-  Najpierwsza 
kawiarnia w Londynie, zwana 
„Wirginia Coffee House“, w r. 
1652 — czy nie winna swej nazwy 
owemu drzewu, którego najwięcej 
się w Virginii uapotyka, — W Pa- 
ryżu przywilej na zajożenie kawiar- 
ni Ludwik XIV nadał r. 1669 — 
tam też tego roku na uczcie u po- 
sla tureckiego Selima Agi — pito 
kawę jako nowy przysmak — ale 
jeszcze kawy funt do roku 1672 
kosztował 140 franków — był 
więc to zbytku traktament we 
Włoszech — musiał być też nie 
tańszy wiele i w innych krajach — | 
roku 1688 uazajutra po zwycię- 
ztwie króla Jana IIT znaleziono 
w namiotach pod Wiedniem  mnós 
stwo worów kawy — której ani 
użycia, ani sposobu  przyprawienia 
nie zaali — nie robili więc żadnej 
opozycyi gdy cesarz Leopold — 
wszystką tę kawę darował Kulczy= 
ckiemu — Polakowi, który wiele 
usług oddał podczas oblężenia — 
było to podobno wszystko, czem 
się odpłacili Wiedeńczycy i cesarz 
Polakowi za zbawienie ich od suł. 
tańskiego jarzma — pierwszą ka- 
wiarnią tedy w Wiedniu Kulczy 
oki założył, Przeszłego roku wysta- 
wiono mu pomnik prywatny przed 
kawiarnią przez Kulczyckiego przed 
200 laty założoną i dziś istniejącą 
— w Polsce pito kawę między 
magnatami i karmazyremi, którzy 
za granicą byli — w połowie prze- 
szłego wieku — dziś jeszcze pa: 
nienkom i dzieciom kawy na śnia- 
danie nie dają — a mniej jeszcze 
czarnej po obiedzie. -- W Zjedno- 
czonych Stanach od wielu lat ka- 
wa należy do regularnych racyi 
żołnierzy — we Fraacyi podobnie 
dla wojsk idących w gorące kolo- 
vie. 


Wolno wątpić aby pochwały ja” 
kie dzienniki moskiewskie dają 
francuzkim, za ich przychylność 
dla posiępowania Rosyi i Kaulbar- 
sa w Bnłgaryi, były dla Francyi 
rąkojmią szczerej życzliwości — 
ala jeśli to się podoba dziś Fran- 
cuzom — trudzo im odbierać pra- 
wa wyboru i gustu. 


KORWIN. 


* Szælanne skały. Prof. Id- 
ding z Nowego Yorku donosi o 
odkryciu skał ciągniących się pół 
mili a wysokich 150 do 200 stóp 
w Yellowstone parku, uformowanych 
ze szkła zapewne wskutek wybu- 
chów wulkanicznych. Skały te czę” 
ściowo pokrywa pomeks, pod któ 
rym znajduje się warstwa zupełnie 
podobna do sztaczuego szkła, geu- 
bości T do 100 stóp, koloru zu- 
pełnie .czarnego, brunatnego, różo - 
wego, purpurowego i kanarkowego. 
Skały te mają praedstawić  czaru- 
jący widok, gdy słońca kąpie w 
nich swoje promienie, 
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CHICAGO. 


Alderman Colvin postawił w 
radzie miejskiej wnicsek, aby kon- 
seas czyli „licenso“ saloonistów 
zostat podwyższony z 500 na 1000 
dolarów. Bardzo mało obywateli 
umie sobie wytłómaczyć dla czego 
to uczynił. Jedni twierdzą že p. 
Colvin widząc, iž esas jego Zastęp- 
stwa  lótej wardy, w radzie 
miasta się kończy i nie mając 
widoków aby znów został wybrany, 
obciałby dostać * jeszcze od właści 
cieli-piwowarń „łapówkę“. Inni 
zaś są tego zdania, że wniosek jego 
został zrobiony w celu politycznym 
i wprawdzie na korzyść burmistrza 
chicagoskiego p. Harrison, P. Har- 
rison bowiem, gdyby wniosek p. 
Colvin został przez rajców miasta 
przyjętym, ma zawetować takową 
uchwałę, przez coby znów uzyskał 
pomiędzy obywatelami popularność, 
którą, jak się zdaje, już utracił — 
licząc na to iž w elekcyi wiosennej 
zostałby zaów wybrany burmistrzem. 
P. Harrison dzierży urząd ten na 
ósmy juž rok. 

— Niektóre szwaczki, należące 
do „Rycerzy czy &zermierzy 
Pracy' utraciły mie dawno temu 
pracę, ponieważ brały udział w de- 
moustracyi robotników. Dziewczy- 
uy te założyły obecnie  władną 
tubrykąę „ubiorów robotniczych, 
Przedsiębiorstwo to jest znane pod 
nazwą „Our Girls Cooporutiye Ma- 
nufącturing Co.“ 

— Towarzystwo 
wstąpiło do „Związku 
wego. 

— Phil. Armour, bsjbogatazy 
właściciel rzezalń, i jeden z najbo- 
gatszych obywateli  obicagoskich 
miał zamiar powiększyć swój za- 
kład, lecz nie może znaleźć mura- 
rzy ani cieśli, którzyby dla niego 
chcieli pracować, Armour postano- 
wił się wynieść na zachód — nieza- 
wodnie do Kansas City. 

— W poniedziałek zajyli pa- 
wiatowe i miejskie urzędy ci któ- 
rsy w dniu 2go listopada zostali 
obrani. Z powodu iż partya repu- 
blikańska obecnie jest „górą“, bar- 
dzo wielu z podurzędników — de- 
mokratów — utraciło posady. Trze- 
ba jedpak oddać słuszność nowo- 
wybrańcom, iż zatrzymali tych. 
którzy się odznaczali rzetelnością, 
sprawiedliwością i  zdatnością w 
wypełnieniu spraw im poruczonych 
— chociaž należą do partyi demo- 
kratycznej. 

— Ofiarą straszliwcgo wypadku 
stał się w sobotę na wieczór Jan 
Jscobs, liczący lat 20, którego ro- 
dzice mieszkają pod No. 381 Oakley 
Aye, Jacobs pracujący dla „„,We- 
stera News (o.*'* na  Raodolph 
ulicy, pomiędzy Michigan i Wabash 
Aveós, zamykał okna na piątym 
piętrze, gdy nagle rię potoczył i 
spadł} na_chodnik, Podniesiono go 
nieprzytomnego i zawieziono do 
jego mieszkania, gdzie wkrótce po- 
tem umarł, gdyż nudwerężył cza- 
szko. 

— Wniosek aldermana Colvin‘a, 
aby salooniści płacili $1000 rocznie 
za przywilej sprzedawania piwa 
i trunków rozpalejącycb, został wrzu* 
oony do kosza t. j. nie został 
przyjęty przez radę miasta, * 

— W listopadzie posiadało miasto 
Chicago 384 listowych, którzy w 
tym miesiącu roznieśli 39,414 reje- 
strowanych i 4,914,622 zwyczajne 
listy, 937,434 kartów pocztowych 
i 1,920,841 egzemplarzy gazet; 
12,864 listy zostały zwrócone do 
bićra poczty, gdyż listowi nie mo- 
gli znależć tyzb, do których były 
adresowane.  Przekonano się, że 
klerk pocztowy na Grand Rapids i 
Cincinnati kolei skradł 27 rejestro- 
wanych paczek, zawierających 
81463.78, lie listów zwyczajnych 
zawierających pieniądze zostało 
skradzionych, nie było można. się 
dowiedzieć dotychczas. 

— W piątek na wieczór spaliła 
się w Blue Island wielka fabryka 
krcchwalu, własność spółki „Blue 
Islend Milling Co.“ Strata $60,000 . 

— Oglesby, gubernator stayu 
Illinois, ułaskąwił zecera Jaspera 
E. Sweet, który w dnia 13 września 
1885 r. zastrzelił dr. Tomasza 
Waugh i za to został skazany ra 
dwa lata więzienia, Sweet był w 
więzieniu zaledwie 6 miesięcy, 

— Józefowi Bennickiemu Polako- 
wi pieżonatemu, który mieszka pod 
No. 697 Diekson ulicy spadła pod- 
czas pracy w warsztatach „West- 
Side Gas Co.'* rura na nogę lewą, 
tak, iż ją złatoała, j 

— Bolesną stratę ponieśli od 
przeszło 20 lat „zaszczytnie znani 
w Chicago państwo Piotrowie Kiol- 
bassa przez śmierć jedynego 18 le> 
tniego syna Stanisława Franciszka, 
który zaziębił się przeszłej zimy w 
szkołach w Canadzie, a dla porato» 
wania zdrowia został wysłany do 
Texas; umarł 5 grudnia i w San 
Antonio, Tex; został pochowany. 
Współ ubolewamy nad niepowetowa- 
ną stratą, 


„ Kościuszko! 
Marodo= 
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WASHINGTON. 


Washington, 1 grudnia. Dług n8- 
rodowy zmniejszył cię w miesiącu 
listopadzie o jeden milion dola- 
rów. 

Washington, 2 grudpia. Preży- 
dent wydał proklamacyg, “w której. 
donosi, iż pomiędzy Stanami Zjedac- 
czonemi- i Japonią został zawarty 
traktat, na mocy którego osoby 
pochodzące z jednego kraju, które 
popełniły zbrodnię w drugim, mają 
zostać oddane w ręce władz kraju, 
z którego pochodzą. Mają być 
wydani ludzie, którzy dopuścili się 
nestępujących zbrodni: morderstwa 
lub usiłowania morderstwa, wyra 
biania fałszywych pieniędzy, sfał- 
szowania dokumentów; Rprzeniewie- 
rzenia pieniędzy pubhczny cb, rabu- 
nku, kradzieży połączonej z wła- 
maniem się do mieszkania; włamania 


|się do budynków publicznych, bān- 


ków i t. p.; krzywoprzysięztwa 
lub zniewolenia kogokolwiek do 
niego; zgwałoenia; podpalenia; rabun- 
ku na morzu; rozmyślnego znisz- 
czepia pociągów kolejowych, okrę. 
tów, mostów, domów prywatnych i 


PORZ 


publicznych. Traktat nie odnosi 
się do przestępstw politycznych, 

Washington, 4 grudaia,  Prezy- 
dent ma napady reumatyzmu, z 
powodu których mie może wycho- 
dzić z „białego domu, lecz które 
go nie wstrzymują od zwyczajnej 
pracy. Cleveland ma od kilku już 
lat podobne napady, które zwyczajnie 
kończą się w trzech lub czterech 
dniach, 

— lzba niższa kongresu bę- 
dzie się składała z 168 demo- 
kratów, 153 republikanów i 4 nie- 
zawisłych, 3 

Washington, 5 grudnia. W roku 
fiskalnym 1885-86 miał rząd Sta- 
uów Zjednoczonych dochodu $386,- 
439,727, rozchodu  $242,483,183. 
Przewyżka wynosi więc $93,956,- 
544. ; 

Washington, 6 grudria. _ Dzisiaj 
na południe rozpoczęła sig druga 
sesya 49 kongresu, Nowych człou- 
ków — z powodu Świerci lub reży- 
gnacyi dawniejszych — jest dzie- 
więć. Po złożeniu przysięgi przez 
nich zostało przeczytane orędzie 
roczne Prezydenta, poczem doniesio- 
bo iź umarł senstor Pike i repre- 
zentanci Beach i Arnot. Senat ma 
do załatwienia 290 wniosków do 
praw (bills) i rezolucyi. 

— Bndioott, wipister wvjny donosi 
Że na cele wojskowe (włącznie bu- 
dowli publicznych, polepszenia por- 
tów, rzek i t. d.) wydano w osta- 
tnim roku fiskalnym $36,000,963.88. 
Wojsko składa się z 23,946 Żołnie- 
rzy włącznie 2108 oficerów. 


AMERYKA. 


Żegluga na wielkich jeziorach 
północzych została zawieszoną, po= 
nieważ cieśnina Mackinaw została 
zamkniętą skutkiem mrozu. 

-— Na bursie w San Francisco 
wybuchła prawdziwa febra spekuw 
lacyjna, skutkiem czego utracił ka- 
pitalista Robert Morrow 125,000, 
makler Mackenzie 100,000 a 
spółka Kohlman % Co. 25,000 do- 
larów. 

— W Philadelphii odbył się w 
piątek ubiegłego tygodnia zjazd za” 
stępców pojedyńczych stanów, aby 
urządzić obchód 100 letniej roczni- 
cy przyjęcia konstytucyi Stanów 
Zjednoczonych, który się odbędzie 
w roku 1887. 

— Pułkownik Wright, komisarz 
dla spraw robotniczych w Stanach 
Zjednoczonych rozwodzi się w sprawo 
zdaniu swem rocznem nad pracą 
więźniów i jej wpływem na płacę. 
Pomimo iż wartość towarów i 
przedmiotów wyrabianych nie jest 
nadzwyczaj znaczną, okazuje się 
jednakże że płaca więźniów szko- 
dzi niektórym gałęziom przemysłu. 
W dniu 1 lipca 1886 r. znajdo= 
walo się w domach poprawy w Sta- 
nach Zjednoczonych 57,881 osób, 
z których 52,789 było zatrudnio= 
nych a 4592 nie miało pracy. Za- 
trudnionych było 48,838 mężczyzn 
i 4592 niewiast. Więżniów używa 
się zwyczajnie do fabrykacyi sprzę- 
tów rólniczych, obuwia, wozów, ty- 
toniu i cygar, ubiorów, sprzętów 
domowych, przedmiotów żelaznych, 
skórzanych, drzewnianych; dalej 
przy budowlach, w rólaictwie, gór. 
nictwie i zwyczajnej pracy. Wię- 
żuiowie zarabiają przeciętnie 40 do 
50 centów dzieunie. Wolni robos 
tnicy pracujący w wyżej wspomnia' 
nych przemysłach, cierpią natural = 
nie na tem i udowodnioną jest 
rzeczą Łe n. p. pracujący w prze- 
myśle obuwia pobierają najmniej 
26 procent miej, za swą pracę, 
jakby dostawali, gdyby więźniowie 
nje szyli butów i trzewików. Sta- 
ny w których dotychczas istniała 
kontraktowa praca więżniów 84: 
California, Cunnecticut, Illinois, 
Indiana, Iówa, Kansas, Maryland, 
Massachusetts, Michigan, Minnesota, 
Missouri, New  Hapmehire, New 
Jarsey, New York, Ohio, Oregon, 
Pennsylvania, Rhode Island, Texas, 
Vermout, Virgiuia, West Virginia 
i Wisconsin. W sześciu z tych 
stanów została lub zostanie wkrótce 
zniesiona praca kontraktowa więe 
źniów. Stanami temi są: Calis 
fornia, Illinois, New Jersey, New 
York, Ohio i Pennsylvania. 


Pożary i nieszczęścia. 


W pobliżu Pittston, Pa., zostało 
przejechanych przez pociąg Dalawa- 
re, Lackawanna i Western kolei 
trzech Słowaków, którzy — ie- 
zawodnie w stanie nietrzeźwym — 
się położyli i usnęli na tejże 
kolei, 

— Kapitan parowca „Westerolan :* 
płynącego pomiędzy Aatwerpią i 
Nowym Yorkiem, który w tych 


‘dniach zawinął do portu nowo-yor- 


skiego, donosi, że w dniu 27 Jisto- 
pada podczas straszliwej burzy 
niezmierny bałwan zalał okręt jego, 
wskutek czego czterech majtków i 
dwóch pasażerów — Gabryel Liva- 
derie i Max Frank — utraciła Życie, 
a 156 pasażerów i marynarzy poła- 
mało ręce, nogi lub Żebra. ` 

— W składzie Roberta Halla 
mieszkającego w pobliżu Pittsburga 
wydarzyła się w dniu 2 grudnia 
eksplozys, skutkiem której trzech 
ludzi zostało Śmiertelnie a czterech 
niebezpiecznie pokaleczonych. Eks- 
plozya nastąpiła przez to, iż ktoś 
nadepnął pa pudełko zapałek, tak 
nazwanych ,,parlor-matches*, które 
się. zapaliły m iskra wpadła do sẹ- 
deczka, napełnionego prochew, 

— W pobliżu Shenandoah, Pa., 
został przejechavy przez pociąg 
Lehigh kolei żelaznej 66 letni To 
masz Reddy. Pasażer pewien, 23 
letai Hugh MoGinnis, zeskoczył w 
przestracha z pociągu i pokaleczył 
się tak, iż wkrótce potem umarł. 

— W Wilkinsburgu, przedmieściu 
pittsburgskiem, leży chorych na 
dyfteryęg 200 dzieci i ludzi doro- 
słych, 

— W 5. Carolina pomiędzy Char- 


leston i Sumter, na przestrzeni 90 
milowej srożą się pożary leśne. | 
— Pomiędzy St. Paul, Minn., i 
Bismarck, Dak., wykoleił się w 
środę na wieczór vociąg Northe n 
Pa.ific kolei, C. M, Tennis, klerk 
w wagonie pocztowym, utracił 
życie — zginął w płomieniach, 
które wybuchły po wykolejenia. 
luvy urzędnik został niebezpiecznie 
pokaleczony i poparzony. Cała 
przesyłka pocztowa, włącznie 12 
miechów zawierających listy reje- 
strowane, została zniszczoną. 


’ Kronika kościelna. 


Arcybiskup P. R. Kenrick w St. 
Louis obchodził w dniu 30 listopada 
45 rocznicę swego biskupstwa. W- 
dniu 30 listopada 1841 r. został 
konsekrowany biskupem przez bra- 
ta swego ks. Franciszka Patrycyu- 
sza Kenrick, ówczesnego biskupa 
w Phrladelphii a później srcybisku- 
pa w Baltimore, który obecnie już 
nie żyje, i otrzymał tytuł biskupa 
w Draza i został żamianowany koad- 
jutorerm biskupa Rosatti w St, Lonis’ 
Ks. P. R. Kenrick liczył wtenczas 
lat 37 tylko. Po śmierci biskupa 
Rosatti w r. 1843 zajął ks, Kenrick 
jego stanowisko a w r. 1847 został 
żamianowany arcybiskupem. 

— Prywatny telegram z Rzymu 
donosi że dyecezya St. Paul w 
Minnesocie została zamieniona na 
archidyecezyg, t. j. že najprzew. 
biskup Iróland został zamianowany 
arcybiskupem, Do archidyecezyi 
tej będą nelełały: biskupstwo St. 
Cloud i nowo utworzone biskupstwa 
Mankato i Winona. Dakcta zostanie 
podzielona na dwie dyecezye — 
południową 1 półnconą. Południową 
będzie zawiadowywał przew, 
biskup Marty, 
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Przygotowania do wojny. 


Niemcy, aby utrzymać pokój w 
Europie zamierzają wzmocnić armię 
dodając do niej przeszło 40.000 
żołnierzy czyli mniej więcej dzie 
siątą część teraźniejszego kontyn- 
gensu. W mowie przy zagajeniu 
Reichstagu mówi cesarz: Celem 
polityki cesarstwa niemieckiego, 
które utrzymuje stósunki przyjazne 
z wszelkiemi innemi mocarstwami, 
jest utrzymać jedność i zgodę po: 
między innemi państwami, ponie- 
waż Niemcy lubią spokój.'* Słowa 
te zdają się być czystą satyrą, 
gdy czytamy dalszy ciąg owej mo- 
wy cesarskiej. Dowiadujemy się bo: 
wiem, że polityką Niemiec jest po- 
kój, że Niemcy utrzymują przyja: 
zne stósunki z innemń krajami, że 
rząd niemiecki żyżzy, aby i 
inne państwa mogły się cieszyć 
błogiem skutkiem pokoju, lecz za 
raz potem słyszymy, że Niemcy, 
pomimo iż polityka ich jest poko- 
jową, widząc iż sąsiednie pań 
stwa pomnażają swe armie, nie 
moż: już dłużej się utrzymać od 
powiększonia węasaej- armii, zwła: 
szcza kontyngensu pokojowego. Dla 
tego też zostanie wkrótce podany 
wniosek do prawa aby przez siedm 
lat tj. aż do roka 1394 armia w 
czasie pokoju liczyła 468,409 lw 
dzi i wprawdzie: piechoty, 584 ba- 
taliony; konnicy 465 szwadronów, 
artyleryi poloej 364 baterye; arty- 
leryi fortecowej 131 bateryi; pio- 
pierów 119 batalionów i *train'u'" 
wojskowego 119 batalionów. A to 
wszystko dla tego że Wiluś. i Bi. 
smarck lubią pokój i nie obawiają 
się żadnych zatargów europejskich. 

Powiększenie armii w Niemczech 
wywołało niezmierny ruch w całej 
Europie. Francya obawia się, że 
Niemcy meją zamiar ją zaczepić 
i pomnażają armię swą na 515,811 
ludzi — w czasie pokoju, pomimo 
iż kazdy dolar na to wydany 
wychodzi z kieszeni tych, któ 
rzy opłacają podatki.  Rosya nie 
jest pewną, co Niemcy zamyślają 
uczynić, lecz obawia się że Austrya 
i Anglia w czasie ogólnej zawieru- 
chy mogłyby na nią uderzyć i dla 
tego postanowiła mieć pod bronią 
547,150 ludzi — w szasie po 
koju, Austrya i Włochy, widząc co 
się święci, nie mogą pozostać obo 
jętnemi i — powiększają swe armie. 
Anglia cokolwiek oddalona od ty. b 
gołębi pokoju i nie mogąc. okazać 
demonstracyi na lądzie, powiększa 
swą flotę aby zachować pokój na 
morzu podczas gdy inne mocarstwa 
zachowują bratnią miłość na'stałym 
lądzie, za pomocą strzelb 1 armat 

Zdaje się być dziwną rzsczą, że, 
jeżeli Niemcy i inne mocarstwa 
chcą utrzymać pokój, żaden mąż 
stanu nie zrobił wniosku, aby wsay: 
stkie mocarstwa zmniejszyły swe ar- 
mie. Pokój zostałby prędzej zacho” 
wany, gdyby każdy kraj posiadał 
małą armię, jak przeciwnie Zgo 
da między narodowa chwieje się 
zawsze wtenczas, gdy pojedyńczego 
państwa powiękeneją, swe armie. 
Zmniejszenie armii zabezpieczyłoby 
nietylko pokój pomiędzy mocar. 
stwami, lecz zadowolniłoby poje- 
dyńczych obywateli i przyczyniłoby 
się do ich dobrobytu. 

System obecny odrywa od pracy 
mężczyzn i wysyła do pracy nie- 
wiasty i dzieci; paraliżuje przedsię- 
biorstwa i przemysł, powiększa po- 
„datki, niszczy zasoby krajów i wy- 
pędza z domu ludzi, którzy tam są 
potrzebnymi. Zmniejszenie armii 
wywarłoby wpływ zupełnie inny, 
nie byłoby straty, dobrobyt poje- 
dyńczych państw polepszyłby się, 
ludzie stojący na czele zarząda je- 
dnego lub drugiego kraju nie mie- 
liby tyle nieprzyjaciół .a lud byłby 
szozęśliwszym. 


Rozmaitości. 
* Zabawna scena miała temi doia- 
mi miejsce na jednym z bulwarów 
paryskich: Spłoszony koń bez jeź- 


dzea przebiegał przez ten bulwar | 
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ku wielkiemu przerażeniu przecho- 
duiów, gdy odważny jakiś człowiek 
z narażeniem Życia złapał go i 
zatrzymał na miejscu. W tej samej 
chwili elegancko ubrany mężczyzna 
przystępił, zaczął serdecznie dzię- 
kować temu, który konia zatrzymał, 
wsiadł lekko na siodło i oddalił się. 
W pięć minut potem zjawia się 
drugi mężczyzna, z gołą głową, 
obryzgany błotem, ząadyszany, i 
pyta w około, czy nie widziano 
przebiegającego konia, który spłoszył 
się, zrzucił go 2 s'odła i uciekł? 
Kilka osób, które były obecne po- 
przedzającej scenie, opowiedziało 
mu wszystko. Był to właśnie pra-* 
wdziwy wła ciciel kopia, azpierwszy 
był śmiałym złodziejem, korzystają- 
oym z wydarzonej sposobności, by 
sobie przywłaszczyć konia, podobno 
wielkiej wartości, 


, * Babie lato. Nasza staropolska 
nazwa ostatnich ciepłych dni jesien- 
pycb, w różnych okolicach różne 
posi miano, lecz zawsze z dodatkiew 
„latać. I tak nad Renem mówiy 
„lato Wszystkich Świętych«, W 
Lombardyj, gdzie zwykle około 
połowy października najpiękniejsze 
dvi bywsją, nazywa się „lato Św. 
Teresy“. W Ameryce południowej 
pokazuje się to „lato“ depiero w 
połowie grudnia i nosi nazwę „lata 
indyjskiego.“ Szwedzi nazywają 
„latem św. Britty“ (8 października 
jest dzień św. Brygidy). Czesi 
mówią, że to „lato św. Wacława'; 
uroczystość tego Swiętego przypada 
28 wrześnis, a zwykle 14 dni po 
tej uroczystości piękne dni jesienne 
salę kończą.  Flamandczycy mają 
„lato św, Michała (29 - września), 
Anglicy „St. Lukes little summer“ 
(lato msłego #ukasza, l8go paź- 
dziernika,) Francuzi „lato św. Dyoni- 
zyusza („ćte - de Saint Denis“). 
W krajach północnych bywa maj- 
więcej 1 listopada piękny dzień 
słoneczny, nazywają ten dzień epo- 
czynkiem Wszystkich  Swiętych; 
Górnosziązacy mają przysłowie, že 
„Wszyscy Święci oglądają się na 
zimę“, Westfaiczycy zaś mówią, 
že lato wszystkich Świętych trwa 
zwykle trzy godziny, trzy dni, lub 
trzy trgodoie. 

* Najbogatsi na ziemi. Według 
obliczenia pewnego finaosisty jest 
na ziemi ogółem 950 milionerów, Z 
których na Aoglig przypada 250, 
na Stany Zjedooczone amerykańskie 
200, na resztę Amerzki 100, na 


Niemce 100, Francyę 75,  Rosyę 
50, a na inne kraje 125, Cyfry te 
wskazują zarazem stan materyaloy 


ogółu, który się ma w stosunku 
odwrotnym do liczby owych je- 
Unostek, — 

* Używanie tytoniu wprowadzo- 
nem zostało do Kuropy w r. 1568. 
Dłogo jednakże trwało, zanim 
zdjęto z tego obyczaju piętno hań- 
by, a nawet zbrodni.  Szczególniej 
sprowe kary na palenie tytoniu us= 
kłudane były w Rosyi, Persyi i 
Toreyi. W r. 1648 utworzono 030- 
bny trybunał sądowy w Moskwie 
dla tępienia zbrodniczego nałogu. 
Winny karany był pierwszy raz 
knutami, jeżeli powtórnie schwyco- 
nym został na gorącym uczynku, 
śmiercią. — W Taroyi, za sułtana 
Amyrata IV, osoby palące tytoń za 
pierwszem  przewioieniem ulegały 
karze następującej: przewiercano im 
nos i przesuwano przezeń fajkę, 
poczeia pędzono wianego po ulicach 
miasta, arodze biczując. W razie 
powtórzenia się zbrodoi, ścinano 
głowę. Nawet w Szwajcaryi stawia- 
no osoby, palące tytoń, jeszcze w 
r. 1658 przed sądem i skazywano 
na grzywny lab więzienie, — 
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Nekrologia. 

— W Pelplio'e umarł w dniu 6 
tistopada Teofil Bako waki. 

— W Koźminie umarła w dnia 
9 zm, Wiktorya z Torzewskich 
'Tobianska. 

— W Wągrowcu umarł w dniu 
9 zm. Wincenty Michalski. 


Tygodnika Powieściowo=Naukowe* 
go z druku wyszedł No. 24 i za= 
wiera: Damian Ruszczyc, powieść 
a czasów Jana III. przez Frydery» 
ka br. Skarbka (ciąg dalszy); Ka- 
zimierz i Magdosia, powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmnastego stule - 
cia przez Mieczysława z Poznania. 
Cyganka (Gawędziarz); Oiciec Ka- 
pucyn czyli zwycięztwo wiary i mi- 
łości. Treść naukowa:  Historya 
Stanów Zjednoczonych od odkrycia 
Ameryki aż do naszych czasów 


(ciąg dalszy ). 
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Cenna rozprawa lekarska. 


Wydanie na r. 1887 prawdziwego lekarskiego 
rocznika, znanego pod nazwą Hostetter'a 
Almanac, jest obecnie gotowem, i moża 
go dostuć darmo od aptekarzy } właścicieli 
składów w prowincyi we wszystkich czę: 
ściach Stanów Zjednoczonych, Meksyku i w 
istocie w każdej ucywilizowanej cżęści +8- 
chodniej półkuli świata. Almanac był re- 
gularnie wydawany na początku każdego ro- 
ku przez przeszło piątą część terażniejszego 
etulecja. Łączy on z najlepszemi prakty- 
cznemi radami, jak możpa zachować i 
przywrócić zdrowie, wielki zapas interesują- 
cej 1 bawiącej muteryl do czytania, a kalev- 
darz, sstronomiczņe obliczenia, chronolog!- 
czne wzmianki i t, d. są opracowane bardzo 
starannie i sẹ znpełnie dokładnemi. Wydanie 
Hostettera Almanakn na r. 1887 będzie nie- 
zawodnie największem wydaniem dzieła le” 
kershiego. jakie kiedykolwiek w tym kraju 
ogłoszono. Właściciele, pp. Hostetter & Co., 
Pittsburg. Pa., po odebraniu dwnucentowego 
znaczka pocztowego, prześlą przez pocztę 
egzemplarz tegoż do każdego. któryby go 
nie mógł nabyć w sąsiedztwie. 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty= 
sięcy egzemplarzach. Obraz przed - 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18 24 cale. 

Pojedyfńczo sprzedaje się po 75 c. 

A W. Dyniewicz 


:G" Kto nie ma 
pieniędzy a nie może 
„Money Order*, niech przyśle na 
książLi lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których može kupić na każdej 
poczcie. 


papierowych 
wykupić 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 


` powinien swój pierwszy pokój 
przyczdobić, do nabyca w księ- 
garm Poskiej W. Dyniewicza. 
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 


sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 
cale po c. 75 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 


cy Turków pod Wiedniem, w pig- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 


li po c. 75 
III 


Tadeusza Kosciuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedwiu kolo- 
rach rozmiaru 18 x24 cali po  «.75 


Z 


Pamiątka przyjęcia ;pierwszej 
komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niewiecku w 
dziewięć kologach rozmiaru 104 x 15, 
po c. 15 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
©. WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


i. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nan- 
czenia się po angielsku z opisan:em każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sę 
zmowy i różne listy w polskim i angiel- 
Bku_ ŻĘZYKU. 2. 2.400-000 000 00 0001 111.0, 68 

2. ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadzń wieczernych 
spisane przez Wł. Łozinskiego......-..-- c. 40 

3. KSIĄŻKA DO NABOŻSŃSTWA zajmująca 

450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 

bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 

Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit=nie, Nie- 

szpory łacińskie, Drogę krzyżową, v pieśni 

cińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
vydanie dla kobiet.........--..--- c. 751 1.50 

BIALI I CZARNI, powieść z życia RWE 

skreślił Joo Sygma.....-----1+11-+-+-+-.€, $: 

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 

ling z L. Wilkuńską. ..- ---- -1----+--.+..€. AL 

8. PIĘĆ P. uINUS JEDNO R. Wicika Ramota 
z) wspomnich ojczystych, spisana przez Jnl. 
Roraina......2 1-04 edsi esuo 0000033 450880 c «© 

7. KW;sAT NIEWINNOŚCI, książeczka do ns- 
bożeństwa dia čzieci, osobne wydanie ži- 
chłopców i osobne dla dziewcząt po.....c. %5 

» ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów..c. 30 

~ BLEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. Dynie- 


* 


10 MAŁY ELEMZNTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł. Dyniewicz....---- +04 seseorss ere c.8 
~i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
AMRTYCE: 4.4455 s443 395 TT 2:0. B 
«4, PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antopiusza........------+.-.©. 15 


18. RÓŻANIEC ŻYWY. czyli reguły Rożańca Ś. 


z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej ...... c. 20 
14. LUDZIE LEŚNIi Wieszcze dzieci ..... c.5 
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI- 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
16.. ŚLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c. 8 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
p organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjciski .....-........ ©. 10 
18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame- 
ryce przez W. Dyniewicza ...... -... .. €. F 
19. POWINSZOWANIA dla rodziców % innych 
r a 0600 7077, a SÓówzę Hog OB 
20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ...... c. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ ©, 10 
23. DOKĄD IDZIESZ ........--+-----+-----.. €,B 
24. LISTEK WSRÓD BUKZY, epizod z wojny 
francnzko-prn*xiej .....- ««2+ «saa: «242 C 10 
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle .......-. ©. 10 


+6. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
<- wycięggnięta z Ramot Ramotków Wiikoń- 
m. ZSEE PYTAJ i ++ 6, 10 
27. SAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździe 
i. PPPÓORCTA TPR ZOPOPE SE. 
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA |...... c. 8 


29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za- 
CHaryksiCWICZA 1-1 0622900002 00>0, C 
80. GAB .TEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
pols”i  -.. NOTE PER TP ORo R W 
31. KALAMBURY czyli dowc*p i prawda dla roz- 
rywkii pouczenia ..... ciast c, 10 
82. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
ZWIOBAWYCE = « dy zab Teki TZT SAY "ah 
83. GORZKIE ŻALE czyli Pasyc ..........-. €.5 
84. NIESZPORY ŁACIŃSKIE .... ...... €.5. 
35. DROGA KRZYŻOWA; czyli Stacyc .... c. 10 
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. ©. 4 
37. ZEMSTA, czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, koct ającg całem sercem Ojczy- 
znę i jej bohaterów .............. KĘ A, 
88. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
w Poznaniu i powiastka Panliny z L. SERS 
c. 10 


19, nr Gi doś 
40. CZTERY POWIE 1. z Niedalekiej prz. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. £, 


Noc na bojowisku z wojny uurecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmnnda de Amicis, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbleg...-...-C. 2 
ii O JANIE TWARDOWSKI? wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
„ych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna. ... ...........--C€. 80 
12. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
WNEM a ,-+-2«--4o+oosoz0 00 soma w: s+K- JO 
43. BITWA pod Kobylankg dnia 6 maja 1864..c. 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
fjulskiego i H. Górskiego........ dat At MO): 


45. KORONKA na cześć nie pp Ea poczęcia 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy.. ....C. 3 
it. UISTCRYA o siódmiu mędrcach ... ...€. 25 
41 SKARB WATAŻEI, mocno i pięknie opra 
WNA .-- - aasa 5. 00 AU 2 4 2 PR 


iR KRWAWA NG: 2,54, a 5:4 i ocz <So 0 

19. LIST Agatoza Gillera o organizacyi Polaków 

w AmefyCe..-.».--.--»« „04, rasa0Pe4004 EE | 

0. JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 

złoconym tytulikiem.....-.. sssssses 112.0. 70 

51 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie 2 

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 

napisał Nadbożanin....-1-+--... «c. % 

52, KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po 

wieść z Saphi pittora ineryki, Ch. A. 

Murray, przetożona na polskie przez Józefa 
Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoo 

nym ttuiikiem... g....-+++--:2402 masem 1.25 

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 

leśni, jako to: Pieśni codzienne, Mazy św. 
Fieszpory polskie, Nieszpory łacińskie, Pie 


śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 


Boskiej i świętych ańskich, Pieśni za p . 


niemniej pieśni preygoane, 

kacyo i t. d..-..+++++e<s->ssesornesse4>2-Ii w 
4. DZIEJE starego i nowego Ter amentu czyli 

Historya biblijna e pah jolakich z 106 

obrazkami, ma! alestyny i £giptr, mocno 

oprawna w azdokoą okładkę.. r AT 
Ò. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 

w mocne” opr. 7e **conym tyt.....-+. 6. 6° 
sę" 
c. 


Psalmy, Su p 


w. Z PRZYFADKÓW ŁOLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki ti przygody na lądzi: 
i na morzu opisał Władysław loppe....c. J5 
8. GRATULANT, ornz Pieśni weselne dla m» 
dzieńców i drużbów, mow Zaprosuiy 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przeć 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko 
ścioła w czasie tańca i przy uczcic—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselna.....c. % 
59. WYPRAW. PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
30. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
mik pm a Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo 
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisnjące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Sssjecy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i apoleon* 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
olaków w Ameryce....--+-1-»+++-+11. 2 c. 60 
51. KONSTYTUCYA $ Maja.............:-..- c. 10 
32. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożenia i zamążpójścia. c. 55 
38. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego | uczta 
u Iwana Groźnego.......-..1--+++++++1> c. 18 
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 10 
65. ALPEJSKI KWIATEK. Noweika ze wspo 
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło 
WBKIEgO....+---224:0maee neare aaa ara 00 c. M 
66. ŻYWOT ŚW. WOJCTECHA skreślony przez Ks 
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 1i 
0. KRAKOWIAK. 
graficznych i własnyc 
Gioger..... EDR OEZNNE Z 
68. JAK SIĘ ZKMŚCIŁ borowy Zielonka ne 
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść g ea pozna: 
sko-amerykańiska. opisał Jaú Niemir...c. -* 
69. ŻYWOT św. PatrycyusZ8....---.«--+----- R 
70. STANISŁAW I DOLORES, Noweia z Mek 
ku. Napisał Władysław Hoppe..-----*---- ' 
71. PIOSNKI, DUMEI I ARYE NARODOW) -~ 
12. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. F 


78 ONRAZKI HISTORYCZNE... e11% 17 


657 śpiewek ze źródeł etn 
notat zebrał Zygmur ! 


A 


4. DZIEJE NARODU POLSKIEGO 


Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz- 
kumi....... EPO. ea ja PR BIE ZPCE c. 40 
75. SYN BUh.IISTRZA. Obrazek z sę pzy 
przeszłości, pzez F. Choińskiego....... c. 3 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego. .......-++2++++«++++ c © 


T7. MARCIN MRĄGA. Pewiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, pr”<z Józefa Grajnerta. (Z 
inw ZERA AEP ACECPR 6 
78. HISTORYA o Księążęciu Stylfrydzie i synu 
JEGO HBIGOWIKA. | smusz1 knłnadooazaziii c. 10 
19. ABECADŁO z ot.azkami treści religijnej, dla 
dzieci pœskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WICDE © 2725414050 0 ob ooąada skaw póRĘOAaA c. 1b 
80. ODGŁOS Z 4 MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 3b 
81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską................ .-.. c. % 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya wpi 
cia aktach, napisana dla szkół polskich w Fóf- 
nocnej Ameryce. przez K. K............ c. 30 
83. JAN II! SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściaństea pod Wiedniem................. c. 10 
84. ZAM SK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
giualna przen © e Tu 55524 ozokaGw6 nooi c. 40 
65. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwał 
Boską m dobrym ludziom na pecieszenie opo- 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z3 ry- 


CHBA (065- Gp AA i kacie pa c. 10 

5. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami............-- t, Ja 
87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo- 
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol- 
skiego i literatury. Drukowana dis ezkoł pol- 
skicb +” Ameryce, z wydania £""ynastego, w 
mocnej Oprawie....4-112-+-r-+-nu-uu«osv1«C. SD 

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK............--..€. 10 
89. STACTYE czyli droga krzyża Jezusowego oů 


E 


6 
gika _ ca Koronkg, No- 
wenne, Litanie, Modlitwy eśni do "w: 
nn RE CARE: ECA E ROPĄ NE c. 10 


$1. RUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wie- 
ków chrzoćcisóstwa. Przem | ad 


wefy ı Koszyka Kwiatów..........-.....6. Bb 
%. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zmlimie, córce sułtana tureckiego......C. 15 
. AISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski...... c. 16 
«4 TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
(ARCH ZRDÓŃ- - +2.2>14.05> 47 E żyd JD NO 
%. O KASI, ładnej dziewczynie.....--...-..-0. t0 
%. POWIEŚĆ © „uncu życia Piłata Pontskiego 10 
ń. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ke. 
a IPO PPOCCEWC EE PER M | 
38. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nadObry  ................€. 80 
39. JAEL ZTY DWÓR powieść przez Walerego 
wxiúskiego, mocno oprawna z złoconym t 
| LO ERT | EEEE D 1.7 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwiła w dwóch 
aktach ze /piewkami napisana przaz Karola 
Kucza. -.- .-+----» ...20, 50 trzy za jednego $1 
101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an- 
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
TWE Gz ADA =v$ A E E zł 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z donat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNATOWANIA............ c. 10 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
jezyku „Historyła septyniu Mokitoju iź Lan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty- 
na Zeytz, zakonika Piardeta.'...........C. 5Ć 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej:.........c, 35 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran- 
cuzkiego....... ROR TĄ | 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocaej oprawie ze złoconym 
M tytuikiem. 1. -JunasbizaszcęwiOzią a 
10. WĘGLARZ Z WĄLENCYI Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiątów.....c. 30 
110, JASNA GORA CZĘSTUCHOWSEA, m 
4.20 zwiia ko 


przez Karola Kucza... 


111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców zwiętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza .....-..---- © a5 
w mocnej oprawie ze złoconym pg] 


kicin +5 co dei > PZ gr. 
312. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół posikich w Ameryce, opracował 
podług urytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie....:....-C- 8 
113. RINALLO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVI wieku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wywozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego cgzempla- 
W mocnej oprawie ze złoconym  tytuli- 
kiem.. ....- Fot ZERA Z ZPPOROE W A c. 85 
114 Z PRZYGÓD TUŁACZ*. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarze............. ©. 25 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 
wiadznie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1964 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 


Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo- 
rów, powieść korsykaůska, przez Zygmunto 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Nordeu- 


skjoelda do bieguna północnego ....--. 1.25 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru- 
lik zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 
e E E T wyzwasa ko O ŚR 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbuwi- 
ciela przez Wielogłowskiego --.-------- c, 60 


10. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z 2 
wstania J863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki..+..--- „+++ ++ ase +++9320 c. 15 

s21.KUCHARKA POLSKA I AMERY KANSKA, 
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kncharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 

potraw, a szc zególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw porskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań- 
e x aa to: cakes, biskuite, muffins, pies 

2, FOJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna: 
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym A 
R oO Pawi adas di =4 $i. 

128. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronnicowa demokratycz - 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, w dnin 4 marca 1885 r. . ........ C.5 


124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ c. 25 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sto- 
t e T S IEE S 


126. CTWORY kapitana Ręczyńskiego ...... c. 5 
1%. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
Ku SChGBAS 510 e ar add coko © BB 
«29.JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się wy- 
EE GT ODT TGA © FC DE Gy BE 
i80.W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie- 
go . = Saffskp = «Czvdkiga gaosłazcq S 
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 
RyNowakicze GKŻ 0 Żodzie i Gy R 
182. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr, Skarb- 
ka ayoa PENE ANE S 
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH» 
przez W. ARCZYCA” 2052 - aps - tes api an FB ID 
184 ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnszczy 
Mtewskiej, opowiadanie Wisłockiego . _«c.5. 
135. KRÓTKI RYS początku rozwoj:. 1 obecnego 
etanu Instytucy! zakładu św. Kazimierza w 
od przewodnictwem W-bnej Matki 


138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 
mat skreślony podług faktów przez Teofil. 
SadUBfiaką 0220. 05050 Going Go do D 

139*NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 


piony ośmiu obrazkami .......-------«--- ©. 

w młocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 

hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 

tytulikiem ........ OCR my E  | 
idt. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ....-......- c. 10 
142.Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar- 

WJ 7 155000 Z 0 zę rawe M, M 


143. PIEKWSZY ROCZNIE Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 882 stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 54 oaa, oprawny mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi tytulikawmi, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
édi, kto się nań spnści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne ; wiele powiastek czysto 
Poema ych, obrazków historycznych, 

śni i wiele opisów rozmaltej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie książeł- 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena. . .$2.85, 


144. GROBY NA STEPIE.. Opowiadanie z ż%71 
amerykańskiego. Przełożył Karoi Maćkow- 
SACO TOP KACA RE OK Na POP . ©. 15 

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 1%, 20, 25 lutego pod Grochower", 
pze ostatniego weterana z tegoż putku, 

tóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnymi we wszystkich innych = 
"©. 


Warszawy (J. Rgczyńskiego.)...-.. -- 


146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks, K. Kozłowskiego.. c. 50 


(trzy za 1.00.) 
147. TRZY Joa Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski........ c. 


148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw..Tuczyńskiego................ ©. B0 
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 


Ie WOPAWĘZYYCCACZYUPNEWEE Ty 
149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
O N A l 12 0 0 aa soi adwwawa0K c. 10 


150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny lo: 
sieroty polskiej w Paryżu = 30 

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz Rozp 
O WOS WSNERRE PL ITO PRZEJ c. 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
a aa 1 PCR OE" A ed 

152. LOS SIEROTY czyli powieść ej 
zgrozę nieludzkości, erogość zawiści, i 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i ma 
wzorowość miłosierdzia i szczodzobliw 
opatrzności przez ka. A. Pokojskiego.. ©. 30 


153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w Iakcieze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułoży F. Za- 
a Na E E AT BO 
trzy egzemplarze.....-. asa ece 140 


154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ cryli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 

a sama w mocnej oprawie ze złocony ty- 
tolikiom "2 254087 SES 905010 +2>- c. % 
155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nanezyciel w Chicago Franciszek 
KO APE ORT E00442 200 000 . ©. JP 

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron. 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) p łan 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynnka, 
5) Kojata, 6) Pigkne oczy, T) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydlgt, 11) Wianek 
Heliet, 12) Muciej Pyta. 13) Kaganiec, 14) Pie- 
niądze, 15) Twarz królesxa, 16) Djabel 1 mę- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam- 
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 

22) Djabli taniec, 23) Blada panna, %4) Wieczn: 
szewc, %) Zwierciadło, 26) Pan Kożusz m) 


Potępiona, 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
Tzsięzniczka w zamku guieznichekim, s ) Za- 
czarowane pączki. Cena .......«««» .--- 1.00 
W mocnej oprawie ....- se.sintesreee 1.85 


18. PIEKŁO (Czy jest? Czom jost? Co czmnitaby 
się do niego nie dostać). Napisa? J. W. X. 
ab ha ie PURA E 


- «7 a 4 P <ol> 

> * X AT AE rw fk 3% 

à o PB jA 10.6871 „o a" da. Wen" 
R ZONE A ŚR fGZECI = 


158. NIEPOKALARA MARYA PANNA, nasz ra- 
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 
zy. Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś. U. S. 

Ay» sf PPESZZYEOPWSNICZCWAMĘ I. | 

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, tug Dude- 

ta opracował Wiktor Karowa o a s PTY 


160. KAZIMIERZ BRC*_zIŃSKI, à 
przez Sew, Duchinską HPC AE. EE 


161, HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 

i wzruszające opowiadanie dla ludu .... ©. 20 
162, OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z CZASÓW powstania 1881 r., przez Chwali- 

168, WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Zz nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski............ c. 20 

164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
YYY ZETA A" 14, 
166. PRZERAŹLIWE ECHO Trąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 

na jan REESE NEZSAC ZZ Ę | 

167, BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza- 
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandaci 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, napisa- 

na przez X. Hajduckiego kapłana z £- 

sen w Szwajcaryi,..... s.s... --.. «>. © SB 

168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastka, 8. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze- 
czucie, powiastka, 6. Ludwik Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka ............ «c. % 


160. par w o nagą | a poraa Ma- 
olonie, córce króla z Neapolu i o PIO- 
RZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę- 
ścia przy odmianach omylnego świata re- 
prezentująca . -. -.------- 2, RZ | 


1%. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 


WOJA, rotmistrza konnej ardyi koron- 
nej A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł. Łoziń- 
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytn= 
BOCA > -vaoasSPAshs0 4 T TO L25 


171. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianek w Mihsku...........C. 15 
172. ZBSODNIA UKARANA, opowiadanie z ży- 
cia amerykańskiego.....-.---1.:-21:++.+€. 10 
178. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według éw. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J. 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej....... ZAC RPK AE" ną | 
174. DZIECI WDOWY, powieść moralna. c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
c. 60 
175. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI- 
CKiCH dla użytku kościelnego i domowego. 
Zuwiera: 52 msze, mieszpory, 1103 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacinskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel- 
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytalikami. 
e to sprzedaje się po cenach nastę- 
jących: 
aa w DÓŁ AKÓWEK.....«-.-o-si2 
Ono y kip- iaia ip iA 
Całe w skórę i wyzłacane Hrzegi..... $3.25 
16. PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN” 
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
leteryi według kombinacyi słynnych magi- 
ków i profesorów matematyki ORLI 
ft. p., tudzież wyjawienie tajemnic i epo- 
sobów, jakich używano w starożytności do 
rzepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
m. + SNIK. Tygodnika Powieścio- 
wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocn» w półskórek, ze złoco- 
nemi tytulika:ni, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę- 
jeńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
ana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi korounej (A. D. 1760—1767), Bra- 
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powłaste 
baśni, bajek i artykułów uaukowych. (Po- 
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30.00.) Cena................$2.85 
178. OPACTWO CARROW, przez J: F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cenu....2.50 
179. OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor- 
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
i ETEN RAZY Ą RE 
180. GODZINA SMIERCI, czyli przygotowanie 
sig na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
kazdy miesiec w roku dla wszystkich sta- 
Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
StAgTACZYŃSKI .. ...--.+«+-- 201005214 ©: 80 
181. LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Luz- 
i. POMPOWE ITS JADE c. % 
W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND- 


nów. 


8 


183. DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw. Tucryńskie- 


go. 60 c. 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
ty tulikiem % c 


184. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wes łych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrat z ro- 
zmaitych książek Wtadystaw Dyniewicz. 
Zawiera : 

Królowa sów, 

Czerwony pies, 

„mierć kumg, 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców całej wioski, 

Walka lisa ze szczupakiem i © mądry 
Wojtku, 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 

"Turecki Sowizrzał, 

Mądry Mactuè, © 

Demokrata w «iopotach, 

Wyborna rada, 

Dobrava para, 

Czy jadł asan pierniki w kościele? 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Koięda ubogich 

Postronek, 

Żebrak, sprytny Oszust, 

Rachunek malarza, 

Perty, 

Gawędy dzisdunia”z okolic Leszna, 

Kasinka, 

Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 

Owce, 

Wesoły Bzwanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki, ~ 

Cens $1n 
Ta eama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1.35 

185. KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ke. £asonik Szmid. 25c. 


186. © JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbrożek 20 c. 

187. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIE 
przetłómaczył J. W. Studnicki, z Long 
Branch, N. J. 16 ©, 
188. OJCZE NASZ, powiekć napisana przez F. 
8. 15c. 
189. DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy de 
Maupassant, 10c 
100. EORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 
sów Napoleona I. przez N. J cena c25. 
191. RÓŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 
rożytna przez ka. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena i 40 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu'ikiem c. 75. 
BOLESŁAW czyli dalsuy ciąg Genowefy przez 
ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 60 
LISTOWNIE w mecnej oprawie, ze złoconym 


tytujikiem 85 c. 

192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 
(na gaty rok) 10 © 
GENOWEFA w mome; oprawie 
ze złoronym tytulikiem . .. ...- -....---... ©. 60 


Kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 cevtów 
na przesyłkę, lub też koszta 
przesyłki sam opłaci. 

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseta im 
się z opłatą pocztową. 


Kto opłaci Gazetę Polską 

do 1 stycznia; 1888 r., niech z 

powyższych książek wybierze 

sobie za 50 centow jaką premię 

BG” Każdy, kto chce mieć pi- 

śmiepną odpowiedź, powinien przy: 
słać 2 c. markę pocztową. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


Ruble rosyjskie, 
Guldeny anstryackie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
włoskie, 
Franki francuzkie, belgijskie, szwaj- 
czrskie i rumuńskie, 
Xroney szwedzkie, norwegskie 
ie. 


duńs 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polsxi, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Ster. do Anglii, 

Dan Włoek, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 
nii. 


W. Dyniewicz, 
632 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


PR 
DZT 


Z 


NA GWIAZDKĘ. 


Kto chce swym krewnym 
lub znajomym posłać na gwiaz- 
dkę cokolwiek pieniędzy, mo- 
że za mojem pośrednictwem 
posłać chociaż najmniejszą kwo- 
tę w wszystkie strony Europy. 
Koszta przesyłki od jednego 
do dziesięciu dolarów wyno- 
szą 15 centów tylko. 

W. DYNIEWICZ, 

532 Noble str., Chicago, IU. 


* POSZUKIWANIA. 


szukuję Mateusza Drygalskiego brata mego, 
stryjecznego w interesie familijnym, z któ- 


rym od pięciu lat roześliśmy się i który pra 
wdopodobnie ma przebywać w Chicago. Ktoby 
s rodaków wiedział o jego pobycie lub on sam 
miech da znać Itstownie do 

WAWRZYNIEC DKRYGALSKI, 
South Chicago, Li, - Buffalo str, cor. 84 str, 


WĘGLE! 


Nadpłacić trzeba za przewózkę, je- 
żeli węgle mają być zawiezione po za 
S5tą ulicę, Western Ava. lub Fuller- 
ton Ave. 

50 c. trzeba zapłacić przy zamó- 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. 

MINONK, SPRINGFIELD, 
WILMINGTON. 


Miner T. Ames, 123 LaSalle str 


$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 
mieszkania. 


Bracia Butkiewicz'owie za- 
łożyli w Reading, Pa., 


grosernię, 


skład korzenny i prowizyi 


pod nazwą 


Butkiewicz Bros., 
Reading, Pa. 


Żądana jest 


(48 — 51) 


umiejętna dziewczyna do po: 
mocy w groserni. 


Marcin. Lenard, 


South Chicago, [l]. 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 


Bilety pasażerskie 
doi z 


NIEMIEC 


z poszpicsznemi parowcami tej linii 
po bardzo zniżonych cenach. włą- 
cznie pościeli i całej wyprawy. 

O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright & Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


Wasmanstorff4 Heineman 


południowo-zachodni róg 


LaSalle i Randolph ulicy, 
Chicago, IJl. 

Przychodźcie do nas, nim pójdziecie 
gdzie indziej kupować bilety. (x) 


Dr. Spork Apteka 


bezptatne „dispensaryum. 322 W. Chica- 
go Ave. 


Wszystkie gatunki lekarstw patentowasych 
medycyn, można tutaj dostać, a rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa i jax ich nalepiej użyć, zo- 
tang udzielane chętule bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weście ze sobą przyjaciela, który rozumie ję 
zyk anęcielski lub aiemiecki). 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chicago Ave. 


Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
cd 1dv 3 godziny. W tej aptece nie płaci się 
mic za rady i konsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Chorcby płei żeńskiej leczą się 
darmo; sowie p. trzebujące pomocy maa 
piacą tylko za lekarstwo u p przy omy 

Dieper smryum** to stoi pcd kierownictwem do 
Ktorki Spork, damy ma'ącei wiele lat di świad- 
czenia (march 11-87) 


Do sprzedania 


FARMA 


zawierająca 120 akrów w Friendship, Wis 
Ziemia jeszcze nie uprawiona — budynków 
dotychczas nie ma, Rola bardzo żyzna. 

FRIENDSHIP leży około 1(0 mil na północ 
miasta Milwaukee, jest miasteczkiem handlo- 
wem, do kiórego obecnie budują kolej, która 
wirótce ukończoną zostanie. 

ysarmę tę sprzedam po pięć dolarów za 
akier, jeżeii wypłata nastąpi natychmiast t, J. 
gotówką, po sześć dolarów zaś, jeżeli na wy- 
płatę. Własność tę sprzedaję, gdyś mam za- 
misr wyjechać do Europy. 

Zgłosić się listownie lub osobiście do: 


Aleksander Maąkówski, 


655 Greenbush Street, 
(30 Dec. 88). Milwaukee, W is. 


J. A. Ganzke 


bal 


POLECA — 


rupturowe Paski (sorężyste), Ma- 
szyny na nieforemne krzyże, la- 
szyny na krzywe nugi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- 
owochy na kurćzowe żyły, Suspen- 
sorya, tt. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak naj..kuratniej 
zlecone ustnie-lub pismiennię. 


se”Trampów nie przyjmaje się 


544 Grand Str. 
NEW YORK. CITY. 


Ludwik Bohme, 
Skład broni palnej 


jakoj tot 


S Stućców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśli 
Również utrzymuje ua skladzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 


E e i aa a 
skutecznia wsze. e w 
arsk. ph 4 


zakres puszkarski, 8] as: 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingon i West ui. 
NEW YORK, 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i [nteres 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


Była wiosna. Spady gór i 
doliny ustroiły się zielenią, 


I płynął nad gmachem nau- 
ki, i słyszał, jak mędrzec na 
trybunie wołał: „etyka i filo- 
zofia, to są dwa skrzydła, na 


W | których ludzkość wznosi się 


jarze mruczał strumyczek, czar- SR meme. 


ne urwisko skały wyzierało z. 
za krzewów, drzewa ubarwio - 


Zadziwił się księżyc i po- 


ne kwiatami stały w bieli, jak | myślał: tak niedawno były cza- 
duchy poległych męczenników. | 8y Tamerlana, a ludzie już się 
Po błoniach szła zadumana | zupełnie przekształcili. 


dziewica; stąpała ostrożnie, by 
Żwawszym krokiem nie zgnieść 
Żuczka, ptaszka, kwiatka ; niech 
śpiewsją, skrzeczą, kwitną, 
niech żyją... 

— Jakże cudnie, jak cu- 
dnie! — szeptała w zachwy- 
cie. Jak dobry Bóg, który 
stworzył tyle piękna, wlał w 
serca ludzi i miłość bliźniego 
i litość dla każdego żyją- 
tka..... - 

Minął rok. Dziewica została 
żoną tego, którego ukochała. 
Razem szli po błoniach i dzi- 
wili się cudom natury, a ko- 
bieta mówiła mężowi o mi- 
łości, o szczęściu, o wysokich 
zadamiach ludzkości. 

Mieszkali tuż przy lasku, w 
w białym domku, o milę od 
miasta. Zewnątrz wyglądał jak 
bukiet, bo tonął w zieleni, 
krzewach i kwiatach, We- 
wnątrz zaś był skromny i czy» 
sty, bo w nim mieszkały — 
spokój i praca. 

Minął jeszcze rok. W bia- 
łym domku stała kolebka, a 
nad nią czuwała troskliwa ma- 
tka i czekała: rychło li ukaże 
się pierwszy uśmiech na twa- 
rzy dziecięcia. 

Nagle drzwi otwarły się i 
wszedł nieznajomy. 

— Wojna! — rzekł. Ojczy- 
zna zwołuje swe dzieci! 

Kobieta struchlała. 


= 
ad = 


Brzęczą szable, lśnią bagne- 
ty; tłum mołojców na bój spie- 
szy. | 

Hurra! bracia.... sprawa wię- 


(Dokończenie nastąpi.) 
2 
Chateau de Juvisy, 22 listop. 
1886. 
Ssanowny Redaktorze! 

Odwołując się do mego listu 
umieszczonego w Gazecie Polskiej 
a 4 listopada, uwiadamiam powtór: 
nie, że ciągnienie loteryi śwgo 
Kazimierza odbędzie się w grudniu 
1887 r. 

Mamy więc rek jeszcze do 
zrealizowania rozpoczętej pracy, i 
jeżeli zdołamy obudzić poczucie 
chrześciańsko-narodowego obowiąz 
ku damy dowód w obliczu świata 
że: 

„Jeszcze Polska nie zginęła.“ 

Weszło w zwyczaj w społeczeń - 
stwie polskiem przy biesiadach i 
zgromadzeniach odśpiewywać ten 
hymn narodowy, wprawdzie jest 
on zabroniony, nie rozumiem ja 
podobnych ukazów i zakazów, bo 
spiewem nikt nie zdobył fortecy, 
ani najezdnika ze swej zagrody nie 
wypłoszył; dziś nie śpiewem ale 
czynem powinniśmy udowodnić że 
choć nas Moskal gniecie, a Prusak 
zmusza w tdległych krajach szukać 
schronienia, nie przestajemy być 
Polakami. 

Nie dosyć zwać się Polakiem lub 
w głośnych mowach grozić najez- 
dnikom naszym, wszelkie odgrożki i 
wykrzykniki nie zmniejszą tyracii 


zaborców naszych a prześladowani 
bracia nasi me odniosą żadnej 
ulgi. 


Rodacy! czynu nie słów potrze- 
ba. Jest okazya w której możecie 
wziąść udział czynny w pracy 
chrześciańsko=patrycotycznej dającej 
najlepszy dowód że miłość Ojczy= 
zony w sercach waszych uis wye 
gasła. 


Kościół i polskość zarówno 


s3 


ta; sprawiedliwość jest zgwał- | prześladowane, gwałtem Unitów do 


coną. e 
A więc dążą. Pod stopami 
ziemia dudni — może płacze? 
Ej, nie płacze, lecz się cie- 


| prawosławia zmuszają, a kapłanów 


naszych na Sybir wysełają; polskość 
w zaborach moskiewskim i prus 
skim, jest występkiem, i w obec 
XIX wieku dopuszczają się gwał 


szy, Że ma dzielnych, mężnych | tg, jakich historya przykładu nie 


synów. 
Wicher jęczy przeraźliwie i 
kurzawą rzuca w oczy. 


daje w najciemniejszych czasach. 
Zagmatowany stan polityki euro— 
pejskiej, toleruje nadużycia i bare 


Chmura zieje błyskawicą, | barzyństwa, które dawniejszemi cza: 


ostrym gradem twarze rani. 
Słońce strzela promieniami, 

ogniem znoju głowy pali. 
Niczem burze, niczem znoje! 


sy wywołałyby protestacyi i ogólne 
oburzenie. — Dziś, każde państwo 
ma swe właane, niebezpieczeństwem 
grożące sprawy; najezdnicy nast 
korzystając z tego stanu, plądrują 


mężny wojak wszystko zniesie; |; gospodarzą w Polsce, niszcząc 
bo go krzepi cel chwalebny, | wiarę Ojców naszych i narodowość 


bo go miłość kraju wiedzie. 


* 
= EJ 


Drgnęła ziemia! Huk dzia- 


naszą. 

Wszelkie protestacye ze strony 
naszej stają się dokumentami histo: 
rycznemi, ale nie zmienią postępo - 
wania ani Moskali ani Prusaków. 


łowy odbił się w załomach | Powtarzam więc że czynu nie słów 
gór i posłał dalekie echo, het! | potrzeba. Wierni tradycji, dajmy 


— za lasy. 

Wódz uszykował kolumny 
i okiem iskrzącem od zapału, 
stanął przed niemi. 


czynny dowód światu, że zachowali« 
śmy w sercach naszych cnoty oby« 
watelakie, nieodmawiając  zasłużo = 
nym Ojczyźnie tego chleba na 
stare lata, i zabezpieczając przytu- 


— Bracia zawołał: wiara | łęk i wychowanie narodowe wraz 
święta wzywa nas do bronie- | tającemu pokoleniu pozbawioneru 
nia jej. Ziemia rodzicielska, | naturalzej ojcowskiej opieki. 


która nam dała Życie, potrze- 
buje oflar. 

Cəły świat patrzy dziś na 
nas i pyta: czy krąży w ich 


Konstytucya  rarodowa utrzy 
mana z ofiar rozsypawych po 
wszystkich częściach Świata Pola- 
ków, stanie się najlepszym dowo: 
dem żywotności narodowości na- 


żyłach dzielna krew ojców; | szej. 


czy potrafią 
chwałę nadal? 

Bracia! dowiedźmy, 
nieodrodni synowie naszych 
ojców !. Miłość ojczyzny i świę- 
tej wiary niech nas prowadzi 
— hurra! 


utrzymać swą 


Jak kopiec Kościuszki, usypany 
garśćmi ziemi z różnych części 


żeśmy | Polski, $wiadczy o hołdzie wszy- 


stkicb, dla bohatera i patrgoty na= 
szego, tak dom św. Kazimierza 
uratowany od upadku drobnym 
groszem pielgrzymów stanie 
się widocznym i trwałym pomni- 


— Hurra!!! — okrzyk się kiem uczuć naszych i solidarności 


rozległ z tysiąca piersi; bły 


naszej; a jeżeli w obecnych okoli- 


sły bagnety.... a na ich ostrzach | cznościach, sympatya ludów dla nas 


osiądła sprawiedliwość 


= 
* x 


ostygła, obudzimy ją na nowo tem 
samem, że szanujemy zasługi i 


poświęcenia starszych braci naszych, 


których cała Europa w pamiętnych 


W białym domku siedzi u | epokach uwielbiała. 


okna smutna niewiasta i pa- 
trzy na piękny świat. 

Połyka łzy, bo płakać nie 
ma prawa, synek mały ju 
pojmuje wiele rzeczy. 

A więc mówi mu o ojcu, 
który wkrótce powróci. Po- 
kazuje mu drzewa, ptaki i 
dalekie góry. 

Szepcze o miłości, sprawie 
dliwości, miłosierdziu i innych 
cnotach. 

Znowu ziemia zadrżała. 


ż | 92ynu, 


Bracia, Rodacy! w imię Boga i 


narodowoświ naszćj, wołam do was 
o pomoc. Przystąpcie od razu do 
składając od razu wasze 
ofiary, mie wielkie ale liczne! 
przystąpcie wszyscy bez wyjątku a 

Od ziarka do ziarka 

Zbierze się miarka. — 

Nie będzie to dla was żadnym 
uszozerbkiem, a przy ogólnej po- 
mocy wykonamy dzieło które Wam 
i potomstwu waszema chlubą przy- 
niesie. 

Pracując na tej drodze, powinni - 
śmy znaleźć poparcie wszystkich 


— Hurra !! — przyniosło echo piam polskich w Ameryce; rozu: 


zdala. 
Kobieta zbladłą. 


* 
* * 


mieją one całą doniosłość „tego 
przedsięwzięcia. 

Kapłani polscy nie mogą odmó- 
wić swego współudziału i wpływów 
w zachęceniu swych parafian do 


Późnym wieczorem księżyc | ucaestnietwa w tej Świętej spra - 
płynął powoli nad krainą i | wie, a Towarzystwa Polskie pielę« 


marzył. 

Płynął nad cichym białym 
domkiem i słyszał pieśń matki 
o zadaniu człowieka, pieśń, któ- 
rą kołysała do snu swe dzie- 
cię. 


Płynął nad świątynią i mieszkałych w 


gnujące uczucia Polskie, nie uchylą 
się niezawodnie od tej narodowej 
pracy, wtedy głos mój nie będzie 
głosem wołającego na puszczy. 

W oczekiwaniu spiesznego, bez- 
wyjątkowego udziału Polaków za- 
Ameryce zostaję 


słyszał słowa kaznodziei: ,„Ko- | dla was, Szanowny Redaktorze z 
chaj bliźniego jak siebie sa- | wyrazem szacunku i poważania. 


mego — ta zasada czyni chrze- 
ścian wielkimi duchem“. 


R. J. Jaworowski, 


108 Rue St. Dominique a Paris. 


| Ta W e 
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Ostatnie Wiadomości. 

Berlin, 6 grudnia. W wpły: 
wowych kołach rosyjskich powiadają, 
że winą rządu niemieckiego będzie, 
jeżeli Rosya nie przeprowadzi swych 
planów co do .Bułgaryi, ponieważ 
Niemcy były'mogły zapobiedz przy* 
mierzu angielsko ~ austryacko = wło< 
skiemu w pierwszych jego począ- 
tkach. à 

Paryż, 6 grudnia. „La Paiz“ 
donosi, że Floquet podejmuje się 
utworzyć nowy gabinet i zarazem 
podaje nazwiska członków, którzy 


prawdopodobnie zostaną zamia - 
nowani. 
Konstantynopol, ©  gradnie. 


Rząd turecki uwiadomił wielkie mo» 
carstwa, iż sułtan popiera kandy= 
daturę Mikołaja, księcia Mingrelii, 
i prosi je o jak najprędsze zała- 
twienie kwestyi bułgarskiej. 

Berlin, 6 grudnia. Z Petersbur 
ga donoszą o wypadku, który zo: 
stał zatajony za rozkazem wyż- 
szych władz. W dniu 30 listopada 
urządzili studenci w akademii pe 
tersburgskiej obchód rocznicy mier- 
ci wolacdumcy Dabroliubowa. Wła: 
dze zakazały obchód i  obstawiły 
cmentarz, w którym zwłoki jego 
zostały pochowane kordonem woj- 
skowym. Studenci usiłowali przes 
łamać kordon, skutkiem czego na- 
stąpiła bójka. Aresztowano 300 
osób. 
Obecnie zaczął się proces 
aocyalistów utrzymujących Ścisłe 
stosunki z anarchistami amerykafa 
skimi. 3 

Columbus, S. ©, 6 grudnia. 
Od sześćdziesięciu godzin 
deszcz, zarazem marznie. Ulice są 
pokryte lodem grubości 3 do 6 
cali. Wagony tramwajowe zostały 
wstrzyinane; pociągi kolejowe spóź: 
niły się. Miejscami padał śnieg 
który jest głęboki od 10 do 15 
cali. Toż samo donoszą z Knox- 
ville i Lynchburgu. 


——S— 


Humor i prawda. 


Skuteczny żart, W pewnej kar- 
czmie na Szlązku pruskim siedział 
znany pijak, parzekając na ból oczu. 
Wiedział ci on wprawdzie že pijań- 
stwo wielce na wzrok szkodzi, je= 
dnak nie cłciał porzucić wódki, 
Otóż i tą razą podpiwszy sobie 
trochę, varzekał jak zwykle, aż 
usnął na ławie, Wtedy to posta- 
nowili obecni górnicy dać mu žar- 
tem nauczkę,  Pogasili więc świa 
tło i czekali aż się pijanica ocucił. 
Skoro tenże począł ziewać, Zaczęli 
po ciemku grać w karty, rozmawia 
jąc jak zwykle o grze, przyczem 
kazali sobie podawać piwo, które 
nalewali do szklanek, brząkali 
pieniądzmi niby płacąc wygraną 
itp. jakby się wszystko działo 
wśród dnia. Tymczasem pijavica 
siedzi, słucha, ale niczego nie widzi, 
uwierzył przeto że  oślepł Da 
dobre, Nuž dopiero wywodzić za- 
czyna Żale i woła: 

O mój ty Boże! spełniło się co 
mi mawiała żona, Że gorzałka od- 
bierze mi wzrok, że wyjdę na śle- 
pego żebraka, O nieszczęście, o 
przeklęta gorzałko cóżeś ty mi 
narobiłul O gdyby mi P. Bóg 
przywrócił wzrok, wyrzekłbym się 
jej na zawsze! - 

„Kłamiesz* — zawołali górnicy 
— „obiecujesz a pie dotrzymasz 
ślubu!“ 

„O niech mię Bóg skarze wie- 
czną ślepotą, jeśli kiedy skosztuję 
wódki“ — zaklinał się pijanica, 
Pamiętajże, mówili górnicy — Żeśmy 
świadkami twego Ślubu i tej chwili 
wnoszą światło do izby. Pijaoica 
wytrzeszczył oczy,  zsrumienił się 
— lecz po krótkim namyśle rzekł: 
Bóg zapłać za wasz žart, który 
preyyjmuję jako naukę; co Ślubowa- 
łem po ciemku — dotrzymam do 
śmierci. Daj Boże! zawołali wszy- 
scy, Ciesząc się Zo nawrócenia sig 
pijaka. 

— Dziwna urodzajność. Uczeń 
szewski spostrzegłszy Chłopaka, 
mającego podarte obuwie, przez 
które palce wychodziły, rzekł do 
niego: „O mój miły, pochodzicie 
zapewne z bardzo urodzujnej vko- 
liep“ — E 

Chłopak: „Dla czego tak sg- 
dzisz?“ - 

Uczeń: „No, bo wam nawet nogi 
przerosły przez buty.“ 

— Przed sądem. Sędzia do oskar- 
žonego: Już po raz trzeci w tym 
roku stoisz przed sądem. Co cię tu 
sprowadza? 

Oskarzony: Żandarm, pania sę- 
dzio. 


-— Domyślny sługa. Dweje ner- 
wowych małźooków,  posprzecza- 
wszy się przy obiedzie, zaczęło 
w pasyi wyrzucać talerze, szklanki 
i uoże za okno, 

Służący, Widząc to, zaczął z 
wielkim pośpieckem wyrzucać sc- 
sierki, butelki, kieliszki itd. 

— Cymbale joden! co robisz? — 
zakrzyknął zirytowany jegomość. 

— Myślałem, że państwo chcecie 
jeść obiad w egrodzie -- odrzekł 
domyślny sługa. 


RE” Kto przysłał 16 centów 
z St. Anna, Minn., na książeczki? 
Nie ma podpisu. 
— sp — 


ET Z korespondeucyi prywa - 
tnej p. R. J. Jaworowskiego w 
Paryżu dowiadujemy się, że tam 
umarł w dniu 18 zm. ksiądz Piotr 
Semeneńko, przełożony główny OO. 
Zmartwychwstańców. Liczył lat 78. 
Zamiarem ks. Semeneńko było naz 
pisać list do ks. Wincentego Bax 
rzyńskiego, rektora przy kościele 
św. Stanisława w Obicago, w spraz 
wie domu przytułku św. Kaźmierza 
w Paryżu. Zamiaru tego nie mógł 
już wykonać, Zwłoki ks. Bemeneń+ 
ko zostały przewiezione do Rzymu. 


pada 


6 Grudnia 1886 r. 


Szanowny Redak torze! 

Od mojej pierwszej korespondencyi, 
którąś pan około 8go Marca r. 1886 do 
swej Gazety przyjąć raczył, stosunki 
w okolicach Hofa Park znacznie się 
zmieniły. Dosyć liczna liczba nowych 
osadników. przybywa do tych stron, 
najwięcej do nowej wzrastającej osady 
PUŁASKI, okolo 8 mil od pier- 
wszej osady Hofa Park odległej. 

Na mityngu który się odbył w mie- 
siącu lipcu w rezydencyi biskupa w 
Green Bay, na którym mityngu byłem 
obecny i osadnicy z rozmaitych stron 
tych nowych osad, przew. biskup ze» 
zwolił że kościół można pobudować 
tak samo i w PUŁASKIM jaki w 
Hofa „Parku. Wkrótoe potem były wy- 
robione rysunki (czyli po ang. plans) 
dla kościoła w Pułaskim przez jednego 
architekta z Green Bay; i budowanie 
tego kościoła byłoby zaraz rozpoczę- 
te, lecz niestety wszelkie drzewo do 
budowli tego kościoła juź przygotowa- 
ne, padło ofiarą owemu ogniu; który 
na ten ozas w tych stronach panował 
i osadnikom tutejszym wielkie szkody 
uczynił. - . 

Pan Hof złożył wszelkie pieniądze 
zkolektowane na powyższy oel na ręce 
biskupa, a pan Górski obywatel tutej- 
szy oddawszy zastaw (po aug. bonds) 
na dziesięć tysięcy dołarów, został u- 
poważnionym od komitetu naznaczo- 
nego. od biskupa, aby kolekty zbierał 
na tych pogorzałych, jąk teź na bu- 
dowanie nowego kościoła. Pan J; J. 
Hof tak samo jest upoważniony przyj- 
mować pieniądze od nowych usadni- 
ków jak teź od innych źródeł, które 
pieniądze on co miesiąc na ręce bi- 
skupa złożyć się obowiązuje. 

Niniejsze oznajmienie daję publiczno- 
ści aby uniknąć wszelkick nieporozu- 
mień i oddać sprawiedliwość każdemu. 
Dziękuję wszystkim którzy do tych 
ozas w jakibądź sposób nam dopomo- 
gli i spodziewam się że wszelkie sta- 
rania będą użyto aby dopomódz tej 
nowej osadzie. 

Z uszunowaniem 


ks. L. PEŚCINSKI. 


$ 


Stanisław FẸtanciszek, syn Piv- 
tra i Pauliny Dzieworów Kioł- 
bassa, liczący, lat tylko 18, umarł 
dnia 5 grudnia, o Stej wieczorem, 
w San Antonio, Tex., gdzie także 


został pochowany — 0 czem kre- 
wnym i znajomym donoszą stro- 
akani rodzice 


Piotr i Paulina Kiołbasea, 
Chicago, IU. 


W Księgarni Polskiej W. Dynie- 
wicza, 582 Noble Str., jest do na- 
bycia: i 


KALENDARZ 


Poznański Polsko - Ka- 
tolieki 


na rok zwyczajny, 


1887. 


który się sprzedaje pojedyńczo 


25 centów. 


Spis rzeczy: 

O różnej rachubie czasu. 

Ile lat upływa dd niektórych ważniejezych 
zdarzeń. 

O porach reku. 

Święta i dni ruchome. . 

Zaćmienia. 

Obieg, oddalenie wielkość planet. 

Sposób odgadywania żmieny powietrza 

podług Hetszla. 

Alfsbetyczny spis Imion dwię:ych 

Alfabetyczny spis Imion słowiańskich. 

Tablica do regulowania zegarów. 

Kalendarz na każdy miesiąc roku. 

Jarmarki. 


Modlitwa w dzień Nowego Roku (z ryCiną ) 
Arcybiskup gnieżnieńsko-poznański Juliusz 
Dinder (z ryciną). 

Kiemens Janieki, powieść. 

Piękue przykłady (z ryciną). 

Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie, wiersz, 
Ukryte skarby, powieść, 

Szarada. 

Powrót zjarmarku (z ryciną). 

Pocztylion, wiersz. 

Podetawy bytů. 

O pożywieniu. 

Gołąb pocztarski (z ryciną). 

Sennik czyli prawdziwy wyklad snów 

(wierszem). 

Dziwne przygody garbuska, 

Dydak z upieczoną głową. 

Zabawka cienfem (z rycibą). 

Roztargnieni. 

Anegdoty 1 żarty. 

Rebue, 

Kalendarz ciężarności. 

Panujący w Europie. 


po 


Potrzebne są doświa- 
dczone dziewczyny do 
szycia maszyną 1 


„BASTERS” 
kamizelek. 
290 Noble str. 


(48—50) 


JOHN ROTH, 


Fabrykant Cygar, 
Olyphant, - - Pa. 


Mam zawsze na składzie 
jak najlepsze cygary jako to: 

avanna, Portorico, Maracai- 
bo, Vueltas del Abajo itp. 

Rodacy znajdą u mnie za- 
wsze dobrą i najskorszą u- 
sługę. (Jan. 18) 


(w basemencie). 


Potrzebuję człowieka, do 
objęcia zarządu nad fabryką 


GYGAR, 


lecz tylko takiego, który do. 

brze swój zawód zna. 
Zgłosić sie listownie do: 

„JOHN ROTH, 

Olyphant, Lackawanna Co., Pa. 
(a) 

Listy polskie na poczcie. 

Liachiński F, 


598 Balwun F, 145 
759 j 


Barakat 0, C Tòl Majewska O. 
Bednarowicz 1 7/8 Matczyński A, 
611 Berent A 158 Maranko M. 
612 Berwer U. 704 Maczck Maty, 
614 Bilbńgki A, 168 Osuchowski F, 
62% Bruski H, 18: Pilot J. 
633 Cerna T. 773 Puczka U. 
633 ry J. 775 Rabeiska J 
639 Oowanizza M. 777 Kembarz A. 
642 Dejeszeska T, 786 Scerciński A. 
600 Dykas J. 85 Smit F, 
669 Fordau R. 806 ith 
693 Hiekisch P, 808 Borgacz M 
698 Jacewicz Jan 109 Sofirzyński J 
699 Jaukelwitch J. ; 811 Staszak W 
707 Kalas J. B15 Slibor T. 
708 Kaliski M. 817 Strojński Dr 
709 Lantourcz W, 818 Sucharski F. 
110 Kapichak R. 829 Sumońska A 
712 Kedzion W, 822 Tichy A. 
716 Kitowski J. 824 Franek J 
719 Knyvel W 825 Trzmiel O. 
724 Kojtiński Ww 826 Turpicz G 
72W Kraski V. 831 andrej 
Kratoch wily 8388 Wrzesiński J 
Kunkel J, 840 Zawalski A 
734 Kus W, 842 Zielińska W. 
735 Lahoda A 843 Zimnrk 4, 


są upoważnieni do zapisyw.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 

— Anderson, B. B. pop pocztmistrz. 
ornobi8. 

5 Jakob Jobnson 


3 arcin Warnke, 
—Bay Otty. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 


i 
—Oleveland. M. Konrad i P, G. Freeman. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—(QOrosby £ Duluth. Marcin Lepak. 
—QOzestochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunktirk. J. Szubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan. Lemka . 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski, 
Laronda Rapids MiA J W. Napi 
— k . W. Napierala. 
Hazleton, porty tm A 5 
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński. 


—Lemont. Michał Nowacki 
—La Salle. P, Bobkiewicz i J, F. Mulka. 


—DLoutsville, Ky. Jan Richter. 
= óeowckee Jokoa Woni 
—Mil .Jakób Woźniak, Jakób Krygier | 


A..Kuehn. 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz, 
Seea Uarmot W. Przybylski 
—Nanticoke, John Sosnowski, 


Ni 

—New York'u. J.Wm Budzynski. 
p eA e SOE EN: yei 
= 7 zet Gabryelowicz. 
—Pittsburgh, Pa, i Wt. Seowczaga. 
— W Pornaniu, W. Dronsutowicz. 
— Radom A py EB Er. 5 
—Soranton, Fr. Marcink. . $tryc: ki. 
—Shamokin, St. Wejna. Sadek kicz 
- Shenandoah, D. Szymański, 
—Sw. zag Boża M. Zizik. 
—South Bend. z Kouli J. pete 

vov ieliazowaki a Re ubie: 1 w. 
- „M Szwajkowa. eo.) , Voll: . 
— Wilkes "Barre, ei Czernik. onaya 
— Wilno, M. A. Mszany. 
—Winona. Józef Jeżewski i Jan  Anglewicz, 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


INI 


MARGO | NOWEGO ZARON, 


Na każdy dzień przez 
cały rok, 


Wybrane z poważnych pi 
sarzów idoktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 

Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną  sxórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


Sktad założony w r. 1851 
Henry Schoellkopf, 


grosernik hnrtowny i dróbiazgowy, 
NO, 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklia iMarket ulicami 
poleca ua Gwiazdkę i Boże Narodzenie 
następujące towary: 


Świece woskowe każdego rodzaju, 
Brunówickie pierniki, 
Berlińskie „kamienie brukowe”, 
Anis Confect — Snieg, 

bazylijskie ,,Lebknc i en*, 
J i marcypan, T 
Piang złota i srebrag, 
Orzechy, migdśły i cytronał, 
Pomarańczowe skórki í rodzenki, 
Suszone gruszxi, śliwki i wiśnie, 
Prunele, figi i daktyle, 
Kardamon, aniż i kopr włoski, 
Prawdziwy miód ! melas z New Orleana, 
Najlepszą Java — 1 Mokka — kawę, 
Najlepszą czekoladę wanilową i kakao, 
Prawdziwą czarną | zieloną herbatę, 
Liebig'a Extract z mięsa, 


Wędzone gęsie piersi i PORY z wątrobek 
gęsi. 


Brunświcki salseson, 

Riszki wątrobiaue truflowe z Gotha, 
Magdeburski ,,Sauerkraut** i Dill-ogórki, 
Niemieckie szparagi i krajany groch, 
widła. 


cę, „Gruenkern** 1 jagły, 
Marynowane holenderskie śledzie i węqorze, 


„Spoty ', 

Hamburgekie wałkowane śledzie i rowyjakie 
sardyny, 

Francuzkie grzyby i groch, 
Marynowane owoce z Oalifornii, 
Prawdziwy nowy ser szwajcarski, 
Ser z Edam, mefo't i Parmesan, 
Najlepszy ser limburgski i ręczny, 
Ser de Brie i zielny, 
Prawdziwą paryzką tabakę do zażywania, 
Niemieckie kofowrotki i pantofie. 


Gwarantuję za wszystko I sprzedają po naj: 
niższych cenach, 


Henry Schoellkopf. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do 


J.J. Hawelki 


giównogo e ajenta Lake 

hore ichigan Southern Kolei, 

na linii, w biurze 1, przy VanBuren 

ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 

mic? Się, nim karty kupicie gdzie- 
mie]. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
_ W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., — — _ CHICAGO, IIL, 
Jes 740 nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI.- 
CKICH 


dla użytku aa i domowego. 
a: 


awier 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów  łacifskich, 
jeszaze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 


1 jaws pea pocztą za $2.25 
Całe w skórę: egz. pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 

1 egzempl. pocztą za $3.25 


Biorąc w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
czwartek - 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczo„ych i Canadzie 
tylko jednego dilara, Dla innych 
dwa dolary, 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U oontów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muazą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden 2 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. | 


AERNM 
BREMEN 
EW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 
EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 
ELBE FULDA ALLER- 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Srodęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni, 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało-od czasu założe” 
nia stowarzyszenia bezpieowuie i do- 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkie paro wce północno-niemieckie- 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę I odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót. 
kościęprzeprawy dają przyjemną i 
spioszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą w między” 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs& Co., Gen.Aq. 2 Bowling Green, N.E 
H. Qlaussenius £ Co. No.2 8. Olar k Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent. 532 NobleStr.. Ohtoago 


WPROST 
do i z Hamburga 


na dobrze znanych w 


parowcach Miki, A f s 
Hamburgsko- ; zal p 
Amerykańskie- PARN 


go pakunkowe- © 
go akcyjnego 
Stowarzyszeniąg 
PE a 
prostej linii 


Bałtyckiej Zm 
WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$18.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, alicyi, Węgrzech i 

Czechach. 

Z Berlina do Chicago $31.80 

Z Poznania $ 32.15 

Z Bydgoszczy “ 32.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczególy zgłosić 
się do: a 
C. B. RICHARD & CO., 
61 Broadway, On r 97 Peg 
New York, Chicago, Ill., 
—— |ub do 
W. DYNIEWICZ, 
533 Noble Str., Chicago, Ilia. 


EYON, MOUSE k DOMNE 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


Ceny Targowe. 
(w składach hurtownych) 
Chicago 8go Grudnia 1886. 
Mąka zimowa > 8.75 — 4,00 
«Minnesota w osecna 3.00—35.50 
«o «6 patent. _ 4.25—4,50 
4 Żytnia + > 260—3800 
Pszenica No 2 buszel 19—80 


« No'8'* 3 13—75 
Kukurudza  “ 85—42 
Owies s A 26—38 
Żyto a o 4  52—61 
Jęczmień . < 43—58 
Wieprzowina .  10:85—11.65 
Smzlec, 100 funtów  .6.224—6,424 
Szynki, faot z > 7% 
Masło zwykłe t . 12—16 
dobre . - 18—25 
ámietankowe = . 25—27 
Ser e > 2—13 
Jajs, tazin . . 19—234 


Siano, tuna tymotka No. 1. 11,00 


« «« No %. 9.00—10.00 
mięszane . . 17.00—8.00 
preryowe Hed 5.00—11.00 
Kartofle, buszel s . 35—50 
Iadyki funt ” zi 1—8 
Kury- 5240 > i 5—T 
Kaczki 5 z s 8 
Gęsi . . 6—8 
Żywa świnie . 1,50—4.15 
Owce ; 2.00—4.90 
Krowy 16.00—45.00 
Spirytus iS 1.18 
Cytryny, pudełko 4.00 
Banany, > 5 1.50—2.50 
Pomarańcze, pudło 3.50 
Jabłka, beczka 1.75—2,75 
Winogrona, fant 34—5 
Chmiel x + - „ 20—81 

| Kawa, fant Java > 18—214 
« Rio 3 12—154 
Cukier, pat-loaf, funt 6% 
„Standard granulated 64 

« staodard A > . 5f 
„ żółty 3 44—5 
Sól, beczka 80—2.80 
Herbata A 20— 75 
Ryż, Carolina, funt 44—6 
„Louisiana ~ » 34—5 
Wełna ; . 14—314 
bój ; 5 - 2—4 
Cybula, beczka . 2.00 = 2.25 
Fasola (Groch biały) 715—1.45 
Miód, tont ę ` 6—11 4 
Syrup k 20—22 
Molasses R 15—45 
Kapusta, 100 główek 4,00—4 50 

BAWEŁNA. 

St. Louis, middliog : 84 
Cincinnati, middling . 9 
Louisville, H è 8ł 
Memphis, middling, ağ 
New Orleans, middling sł 
low middling 84 

good ordinary K dą 
Galveston, middling : 8ł 
low middlipg 83 

good ordinary 7 


FZ A O Y TYZ 


Klio cnce swą siarą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame* 
tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow” 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach poł. niemieckiego Lioyd'u prze- 
e się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltdmorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możenu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


_ R 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
d 


em. 
Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno — nlemieckiego Lloydn 
zostalo 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrr ntowz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
na morzu i w Baltimore. 
migranci mogą wprostz patowców wsiadać 
na w pogotowiu bę: ma wagony kolejowe. 
agony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i Bt. Louis. Polśćy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód. 
iejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na esa TAMi NAPO- 
WRO mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER 4 CO., 
5 SOUTH GAY BTREET, 
Baltimore, 


albo do 
J, Wm. ESCHENBURG, 
FIFTA AVENUE & WASHING'LON STEET 
CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskieb 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


ELA 
onk Taa aa 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „„WAZETY PoLSKIEJ” 
533 Noble Strect, near Miwaukee Avenue, Chicago, Linois. 


Bprowadzający swych krewnych luo 
miejsca w Europie do wody, pe 


i doiiadas mi 


mmieszkałym tu 
osycza ast wyckspedjowani 


ący do CHroaGo, zostają z 


wodę í SWS w każ 
szając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę o 
sce ich pobytu; jak również miejsce dokąd mają się udać. 

worea kolej żelaznej przezemnie odebrant 1 zas 
rewnym odstawieni, Przejeżdżający przez (hicago, w dalsze strony zostan” 


aciół mogą opfacić całą ponios z każdego 
4 stronę Amery! 
sób, ich wiek, ich nazv‘ska 


gåze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dem odbiorcy. 


Zmieniam najkorzystniej pieniądzę enro 


skie na tutejsze, 


redniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. z 
sw" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie. 


Władysław 


6832 Nohle Street, near Milwaukee 


Dyniewicz, 
vente, Chicago, IUinots. 


CHICAGO Iil. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowcow 
Północćno-niemieckiego Lloydn. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 


ONA; 
JAN GAJEWSKI 
Green Bay, Wis. 


L. WROBLEWSKI, 


Calumet, Mich, 


MARTIN WARNKI 
Berlin, Wis 


P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, I11. 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 
JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wiz. 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak JASONA usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


587 Centre Ave, Cor. 18 Str. 


B.STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
No. 316 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave: 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


EEFT 
atnie 


dziela 


TANIO! TANIO! 
R.Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKIE 


składypolskie- 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avcaue 
i 660 W. Madison str. 


Ohicago, 1118. 


A. STONECKI k STEEL 


PRYWATNA LECZNICA, 


183 BOUTEI CLARE STREET, CHICAGO, IT- LL 
Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe, 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom 
udzielać się cierpiącym na choroby 


faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie di 
tych fn felnik igeami powrócił do pełności męzkiej í żeńskiej, dw 


iertelników t; 


8 
trwałe wyleczenie w faza m przypadku, jak mo 
Ataoe etw Śrólews 


olka 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


ljest graguowany "BENNETT EOLECTIC & RUSH ME NYCH BOLLEGIJ 
HICAGO T TAE ILLINOIS STATE BOARS OF HEALTH” DYCZNYC w 


tak z p nego hołdownictwa Jej angielskie 
wszych czasach Gg A LĄ została upiłwniejsz 
doznają uznania, Środki merkuryalne uznano 

zabójczemi. 


Właścicie 


lasta CHER 
rywatne, Nerwowe i Chroniczne, į stęrpigcy pgo obzuajmia z 


o i okolicy, że jest przysposobjony 
panuje, gru dotknie- 
warantuje ntowne “i 

gtwięrdźić tysiące, Jak w Stanac złedzoczeą b 
kiej Śrościt dode Taeczywiaśo cig, że LE 


czne środki staroświeckich doktorów jnż nie 
yć szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


(założone legalnie); również 


ma 
wiadectwo od tego Wydztału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał sig 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, 


NERWOWYCH 


a | = 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasienng siabość 
czerpnięta żywotność, 
ólne rozprężenie organiczne, k 


spermatorrhoea, impotencya, o 
yesca woni upadek mgęzkości, nądnżycia systemu, 
re wypływa, 


(płciowa), nerwowa, | fizyczna słubość, wy. 
choroby nerek | 
z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 


dojrzalszego Wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 


Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy jnż byli traktow 
groszów, nie uzyskawszy źadnego olèpazgnia, owszem po; 
p owodzi jej 


medycyna jest y rok 


ni przez cieuwnych wykpj. 
rszenie. Jak wszelkie inne umiejętności 


epn. Skombinowawszy lekarstwa Wielkiej 


ostepowa. 1 każdy "sag A 
leczębnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, Że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie 


MŁÓDZIEŃ 


którzy cierpicie od szkodltwych skutków młodzieńczej 
nieroztropności (nasienna słabość), także napadają waa 
następujące symptomy; nerwowa. słabość, impotencya 


(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzys idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 


niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata A hy czeste urynowanie, —b. 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko 


ć może, że jesteście 


zbliżacio się do ostatniego. Fałszywa wsty- 


dliwość i niesłuszna skromność, niech was ażzektyej od zajęcia się zwalcza, gecemi waa dolegii- 


wościami. Tysiące tysigcy jasnych u 
lać si 
mięta j że 


tąlentowanyeh młodz 
rakiem, aż zgryzota zadręczyła tm umysł, a w kofńon sii 


efców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 
Pré przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


“Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę | poradź się kogoś, co z gruntu zna sio na twej dolegliwości 


i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian zajdziesz stałą ulgę we 
robi obrzydnym 8 noc okrutną, Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w sp 3 
tady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze | wetań 


w święcie handlowyym, oświaty i 


robsku, które dz ` 
ółeczefństwie, ZAŚ 


spojrzyj na «wego towarzysza, Spo. rzy) w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości, O! chociaż 


miałbym ramię przeznaczenia lu 


9 wymowę Cycerona, nie mógłbym 


rzemawiać szezerzej, Człowieku | 


wspomnij sobie czułe słowa matki, która cie zrodziła ; przypomnij sobi pozę | głos troskliwej siostry 


cofnij sig wspomnieniem do ZY rad Kochi ih 
c 


obecnie Wype nioć możesz swe powinności wobe 


i wówczas świetność twoja zniknie jak 


yomnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność I nie zwiekaj d 
y może ci eama, bo postepując tym trybem, tylko rozujecasz M 
małych żołędzi, że sz e złe rodzi wielkie choroby.” 


Natura 
siebie. 


e 


cego ojca, i 7 
udzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
obłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, za- 


amigtaj, że us apiy rong z p 
Mezczyzni średniego wieku, = pii: 


i pomyśl czem jesteś dzisłaj! Chociaż 


dłnżej. Nie pocieszaj sie myśl. że 
szaj się myślą, że 

łomień f aniewa jak natdtg, 
żonaci lub kawaje 


starzeli przedwcze” 


śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacysmi pęcherza, często z palącą 


i BRERA sensacy . W urynie znajduje 
os 


sig coś nakształt lipkiego osadu, 


sprowadzającega nerwowe 


abienie i ntratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuje wyleczenie oraz zupełne wyle 
czenie organów $enito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płęj(, w naszych nie 


szczęśliwych czasach, niechaj pami tale 


zdatność i doświadczenie. Właścicie 


ze odzyskają żup 
przypośnina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. 


ne I gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 


leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie, Ozdrowienie # nie 


upadek jest rzeczywistą filozofig medycyny. Wasz lekarz domowy z 
F wać wasze wątłe ciało lcznemi lekarstwami tkliwemi. , 
ego nieszczęśliwego 1 fatalnego sposobu leczenia l oświeceńsi ludzie codziennie uznają 
j iączenie się od znżytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 


ać i krępo 
przyjmują jego od 


ewnościę będzie dręczyć, Dacię 
"aścictałt sśczęśliwte Po 


Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.% w każdym przypadku za niewyleczenie Chorob: 


Prywatnej. 
Wszelkie porady i zwierzenia zatrz 

bie dozieram odebranych listów 1 odpis 
Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 

kiej I skutecznej szukal* pomocy, 


waa nie odkłudajcie. 


mują się w majściślejszej tajemnicy, A ja w własnej oso 
g osobiście 

to ostatni przypomnę wam, abyście, 
nieważ każda godzina i każdy 
bu i zmniejszą wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększopych 


Bióro alba Adręs; 
Dr LUGAS Private Dispensary, 


182 8. Clark Street, Chicago, IU, 


doścignigci złem, szy: 
złeń ayspiesza was do gro 
kosztach. Błagam więć 


